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1488-3-1 

GIMNASTYI(A DlKA 
w zakładzio 

Antoniny 

" 

dl.a kobiet. i dzieei ~od nadzorom IOkarza, rozwija pra­
wIdłowo I wzmaelll<t organizm. W zakfl1dzie pracują 

szwetlkl1 i polka. Południowa Um 15ó3-r 1 

Magazyn damskich 

I piętro, 
zaopatrzony jest w najnowsze modele firm pa­
ryskich, jak Virot, l{,ebollx itp. oraz kopje tako­

wych. 
p rrz llS1:elJneill 1628-3-1 

mieszka. obecnie przy ulicy Wid~ewskiej Ng II, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na 
ż~łdanie umieszcza dzieci. 1031-r-8 

tanisła ski 
adwokat przysięgly 

otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wscho­
dniej M 69 (róg Dzielnej). 

Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini-
stracyjne. 1457-16-1 

" 

pod artystycznem lcie­
rownictwern 

Dziś: nTajemll1ic3 pubUczll'IIa", ko­
Jllociya Piof,ra. WoHn. 

~. Gawaiewicza. 
.]'lltro: po pOIudllill nAillankeu ---Nfit:­
C'zysłnwa JJnl't,za; wioezororn" Tajemnica 

pubBiczll1au , komotlya, Piot,ra WoICn. 

Restauracya 1670-r-O 

I liSKI 
K!!iięży Młyn, Przędzalniana .M 64, 

W niedziele i święta 

Wieczory tau1cujące. 
.Początek o godz. 5-ej. 

Rozkład pociągiwC! 
Od 28-go października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odofłu:uhzą :II: Łod.zh o godzinie 12.30, 6.50'*, 

7.15, 12,40, 2.55, 4.25**', 6 .. 05*11 1 .. 25 .. 

PII"xJohodzą filc:» Łcu.llzh o godz. 1 .. 05, I,,05~ 

9.35, 10.15'\ 3.50, 5.00, 8.24, 11 .. 00*. 
Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu­

nikacyi "Łódź - W8.rszawa" (bez przesiadanil), pociągi, 
ozntl.CZone .... przeznaczone są dla letników. 

Kolej Warszawsko-Kal'iska. 

Odohodząa do KaUsza o godz. 7.25, 2.08, do. 
Wall"lIIzawJ o godzinie 1.55. PIl"zychod2l:1l!I z KaU ... 
IIIUUI o godz. 1.40, 6 .. 00. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2,20, do Tomaszowa o g. 6.30 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

U •• gii.. Godziny wydrUkowane tłustym drukiem 
Dznaczają CZ8.S od 6 wieczorem do 6 rano. 

Od Administracyj "Rozwoju" m 

-0-

Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby. jeśli nie otrzymają" 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyj pisma. 

DLA MŁODZIEŻY. 
Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy 

si~ do ogółu o pomoc dla młodzieży. UCz~sz(iza .. 
ję;0ej do szkół męzkioh i żeńskich. Pora wpisów 
nadehodzi, a. wielu' nie ma możnośGi opłacenia 
ieh. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów uez Q 

niów o oiepłe ubranie. 
Ktoby więe miał niepotrzebną, garderobę 

. uozniowską, prosimy o złożenie jej w redakcyi. 
iI1i!!l!! 

" 
AD OTCHl NIĄ" 

-~-

H. 

Handel żywym towarem, prowadzony jest 
przez właściwych agentów i cały legion werbo­
wników -ludzi wielkiego 8pry~u, prawdziwych 
artystów w swoim zawodzie. Zyją oni na sze­
roldm świecie.. Wiecznie podróżują po całej Eu­
ropie i Ameryce. Mówią kilkoma językami. 
Znają wszelkie drogi dla przeprowadzenia swe­
go towaru aż do najtajniejszych skrytek pt'ze­
mytniczych. Jeżdżą za falszywemi paszportami, 
zmieniają ciągle nazwiska, mylą pOgOLl, uie ża­
łując przvtem ogromnie nadkładanej urogi. 
U miej,! zręuhuie i śmiało brać się do rzeczy, wy­
zysk.ują wszelką sytuacyę biednej, nierozsądnej 
dziewczyny. Potrafią do każdej prlemówić sto­
sownie. Do uczciwych dziewcząt odzywają się 
spokojnie, pobożnie, rozpraszają wszelkie ich 
wątpliwości poświadczeniami od merów, probo­
szczów, biskupów i mężów stanu. Dziewczynie­
matce, potrzebnjącej dobrego dochodnego miej­
sea, podsuwają je. Leniwym i strojnisiom obie­
cują złote góry i próżniacze bez troski życie 
w Ameryce. Wkręcają się do wszystkich biur 
pośrednictwa i stamtąd wyławiają nieopatrzne 
istoty. Chwytają je też na lep rozmaitych pod­
stępnych ogłoszeń. Wszyst.ko obserwują i ze 
wSl.ystkiego nadzwyczaj zl'ęcznie korzystają. I tak 
sprytnie omotają w swe sidła dziewczynę, że 
ona sama nie wie, co z nią czynić mają, słucha 
więc ślepo swoich wyzyskiwaczów i nawet nie 
pozwala dobrym lud:.dom uwolnić siebie, zawzię­
cie kłamiąc i oszukując tak, jak ją nauczono i 
jak jej kazano pod naporem terroryzmu. 

Agenci ofierze swej nigdy nie mówią o celu 
podróży. Manią ją, że otrzyma dobrą, zySkl)Wllą 
posadę gospodyni, bony, kelnerki, masażystki, 
tancerki i t. d. Czasem 110śl'edniczą jej w mał­
żeństwie, albo sami zaręczają się z nią, a na· 
wet żenią i potem wywożą ją daleko i oddają 
do lupanarów w Ameryce Południowej, w Egip­
cie, w Konstantynopolu, Indyach W 13chodnich, 
wogóle w obcych i dalekich stronach świata. 
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Dz.iewczyna wywieziona do cndzego kraju 
uie wie, gdzie sią ma udau z prośbą o ratunek 
nlbo przyuajmniej o poradę; boi się obcych ln­
(hi, nawet tJcb, którzy jej dobrze iyczą; tny­
ma się więc roz.paczliwie swoich hauiehn,) cb o­
piekunów. 

Agenci przyciągają ją do siebie wyszukaną 
grze(:zLlośeią, dobrooią i pieszczotą, a gdy lJo­
trzeba gl'O~!Ją wiążą· 

bist~1 podeiqgając podeń wy8tępek internowania I 

.albo utrzymywania w domu rozpu~ty przy po~ 
mocy gwałtu, groźby lnb podcltępU osoby. pł~l 
ieflsldej, niezapisanej do wyl{uzów pollCyJ­
Dycb. 

Obecnie zaś w nowym kodeksie k:lrnym są 
szezególne kary za handel ~yvvylll towarem. 

Potem p. Posuer przedstawia nam walkę a 
właściwie przygotowauie do walki z handlem 
żywym towarem. 

* 

pusty i nudzoru policyjno-lekal'l:ikiC'g'o nad pro­
st.ytucyą· 

Wyrażono też żyezenie, aby pnństwa po-
rozumiały się co do kar za gwałt, podtltęp, lHi­

dużycie wład:r.y alho wszelki jakikolvviek bąL~ 
inny spoflóh llwudz;euia w celn i:lklonienia kobiet 
do rozpusty, albo do poz;osta wania w tym 8tanie. 
Pojęcie gwałtu rozsz;erzono al do p0.i(~ei;a vVy'l.)­
sIm t. j nadużywania słabo~wi i ng,hy uwod:t;O­
nej ofIary. Ponieważ ofiara najczęściej jddzi za cudzym 

p:lsz.porku\ bez grosz<1, więc w razie jakiego­
t.lilwiek nieposluszeńBtwa, straszą ją wyduniem 
w ręee pol icyi \ która j ą we~mie do więzienia i Za staraniem stowarzyszenia (N ational Vi-
odstawi pud konwojem na miejsce z:lmiesz- gil ance Assiociation", zebrany został międzyua-

Na stowarlys'l.cuin IU)'llliuali:-;tyezncm mi~~ 
dzynarodowelll [lovvtór:t.ono opril(~/' IIl,dyeh do(htt­
kó\v, główne 'I.asl.lIly watki ułożolle na kongre­
sie londyńsk.im. (Ustano'l'vicnia l\a'::~:l'ód dla de­
llUllcyantów, fotografowanie i TIl iCt"/'Ullio halldln­
rzów). Po kongresie londY.lI.Hk i III wHzczęła ~d~ 
ellergic:.ma i gorączkowa praea luiędzynarodn­
wych i narodowych kom i tet.ó w. 

kania. rodowy kongres w Londynie. 
Wsz .. lkie protokuły w niezrozumiałym dla Zjecbało się nań około 100 delegatów, przed-

~jebie języku podpisuje biedaczka hypnotyzo- stawicieli różnych pań::ltw, l(tórycb zagTzał do 
wana grrlźnym i nakazującym wzrokiem a- czynu, objecbawszy wszystkie stolice europej-

Mister Cnot.e zorganizował hiuro centralne 
począł wyd:lwae c'l.3sopismo, kwartalnik po 
8wi~cony tej sprawie, opuhli kow ul ohszerne 
sprawozdauie z kougresu londy LI ~kiego, wreszcie 
zwołał konferencyę mi~dzynarodov\':~ do Am8ter­
dnmu na B paiuliernika l DOI roku, i ua lipiee 
1902 1'. W Pnryiu a H-gi kougrcf.J Iuią(hynaro­
dowy do F'rankfnrtn nad lHenem w październiku 
1902 roku. 

gentil. skie, sekretarz N. V. A mister Coote. 
Serce się rozdziera, guy się czyta o losie W obradach kongresu najpierw uświado-

tych nies'lCzęśliwych istot, schwytanych i uwię- miano sobie zło grożące wskutek handlu dziew-
zionych w najobydniejszej niewoli wyl!tępku. czelami. 

Najez~śeiej nieletnie dziewczątka nawet nie .. Następnie zabrano się do obmyślania środ-
wiedzą o iBtnielliu domów nierządu. ków zapomocą których należy: 1) ścigać prze-

Tli też rozpacz ich niema grauic, gdy zoba- stępców w za!, resje handlu żywym towarem, 2) 
Cl.ą dokąd 8ię dostały. og-raniczać sam bandel, 3) wypleniać jego przy-

~iekiedy ż;ycie sobie odbierają, podpalają czyny. 
dę, wyskakują z wysokiego piętra, aby tylko 0- Zaproponowano przedewszY8tkiem wprowa- Delegaci komitetów narodowych w Anglii, 

w Niemczech, H08yi, Francyj, AUHtryi i 'tV \. 
grzech. Włoszech, Baw~ll·yi, Hiszpanii, Humuni', 
Serbii i Blllgaryi wzięli 1-l1ę też dzielnie do Hwe­
go zadania. 

ehl"lJuić si~ od hańby. dzenie do kodeksów karnych specyalnych rozpo-
Słabszej zaś woli, po kilkudniowem więzie- rządzeń przeciwko handlowi żywym towarem i 

nin w suknem obitych, głuchych, ciemnych pod zawarcie traktatów międzynarodowych, sankcyo-
'l..itwią umieszczonych pokojach, zgwałcone, zdep- nujących wzajemną pomoc przy ściganiu pl'ze-
t8ue, zamęczone tracą wszelką nadzieję i wpa- stępC?w. 
dają w zupełną ·apati~. 'Vreszcie atmosfera nie- Ządano też, aby towarzystwa dobroczynno­
rz<!dn, 10 której je wprowadzają, cynizm wyle- ści rozmaitych państw komuuikowały sobie spo­
wający się tam bezczelnie, szeroko, jak rynszto· strzeżenia o upadłych kobietach i listy nieszczę­
kowy brud po ulewie deszczowej, zupełne za- snych ofiar, żeby łatwiej można było wyszukać 

Badali przedewt:lzy8tkil'm grunt, zbi('r~di ma­
teryały- dane statyst.yc:we, ankiety. Na kOIJ­
ferencyi am8terdamskiej Mh~ter Cootc za wiado­
mił zebranych o pracy swojej, nu.tj:1cej na wi­
doku wzbudzić zaintąresow3uie w społeczeil­
stwach i rządach kweHty~~ tak ważną, jaką jetit 
walka z handlem białemi niewolnicami i zaia,ual 
d Wó('h rzeczy: 1) urządzenia biura ceutraluego' na 
kontyneneie enropej8kim i poebodu krzyżowegu 
do różnych stolic eUl"dpcjtikich w celu zugl'zewa­
nia jak najsZeI'8zcj pnbliezuośei do sprawy prze­
zeń podjętej. Projekty te jednak odłożono dl) 

międzynarod()wego kongre8u. 

marcie ducbowego życia, objawów myśli, serca, zaginione. 
woli, pijaństwo-tak się w uią wsączają, jak za- Żądano takie nadzoru nad kantorami stre-
~ ttzy kiwana trucizna i powoli cały charakter czeń, nad domami zabaw publicznych, nad ogłó­
z~yradniają, z uczciwej dziewczyny robią ty- 8zeniami w dziennikach, nad podróżującemi ko-
pową niel'ządnicę. bjet~mi, nad wpisywaniem obcych prostytutek 

Handel żywym towarem opłaca się agentom na 11ętę nadzorowanych. 
b.udzo dobrle. Za piękne, młode dziewczęta Ządano również natychmiastowego umożli-
biorą po 1,000 rub. A wywożą je setkami, t y- wiani.u kobietom powrotu nu drogę uczciwą. 
siacan~il . Ządano przytem założenia organu między- :1: 

L Prawodawstwo do ostatnich lat zupełnie nie narodowego i komitetów narodowych do scen- Stosunkowo wiele uC/.ynili holendrzy (prak-
zao;)atrzylo się \, kary przeciwko handlowi ży- tralizowania walki. tycznie) i niemcy (teoretycznie). 
wym towarem. Zbrodnię tę podciągało pod Wreszcie domagano się podniesienia mOl'al- Oiekawemi sa haU. auia w zakresie handlu 
pl'te~t~pstwa rajfurstwa albo zamachu na wol- llego spoleczeństwa, propagandy pojęć o jedna- żywym towarem, I~rleprowadzouc przez p. Bal-
DOŚĆ oHobi~ta. kowej odpowiedzialności męźczyzn i kobiet i o kesteina ul'zęduika w policyi holender8ki~j. Ko-

Dopiero· pierwsza Anglia w roku 1885, Niem- bezwzględnie złych skutkach nierządu dla je- mitet holenderski wy8t.~Wil z całym szeregiem 
ey w roku 1897, a Norwegia w 1899 roku spe· dnej i drugiej płci; podniesienia dobrobytu ma- wniosków praktycznyeh: (I secntralizOW3nin to 
cyalllie uwzględniły zbrodnię bandlu żywym to- tel'yalnego kobiet i udostępnienia im wielu dzie- warzy8tw dobroczynności dla lepszej walki ~ han-
warem. dzin pracy 'zarobkowej, dziś jeszcze dla nicu ellem ohydnym, o połącz.eniu dziataluo~ci filan-

Rosya w roku 1899 trochę rozszerzyła pa- zamkniętych; karalnośui wszelkich czynów współ- tropii z administracyą puhliczn(~ i o kal'aeh :ta 
l'agraf traktujacy () zamachach na wolność oso- dzialaiących z nierządem; zniesienia domów roz- b . l l· d . . . 
~~~~~'~"~'~'~!!!~!!!!~!!!!~~~~~~~~~~~~l~~~~~~~~~~~"'~~~~=~~!!~~~*~!w~i!ii~~_~r~$o~m;V~"~~l~'M"? .. sl~~_~~~? 

teatra nem, o którem czytał w pismach, zapytuje rano nllls-i~\r się zcrwać do' roboty i z maląprzc­
o losy u",tawy, lub w kole znajomych rozważa rwą w por~e obiadowej pracował do 7 wieczo­
j~kby , należało postąpić, by zamierzony cel o~ rem, czy hy nawet za cenę tytułu do godnośd 

KRONIKA TYGOD 10 A. 
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C.!:y Kaprys trafił do celu,-List pracownika. - Sami so­
bie.-GÓrą łodzianki! 

Dobry puszkarz powinien tak wy kierować 
działo, aby pocisk trafił do celu j broń Boże, 
nie rokoszetował. Rokoszetem bowiem można 
~.ranić tych, w obronie których strzelamy lub, co 
glll·zej, jeHzcze, samemu sobie krzywdy przy­
czynić. 

Takim zaś puszkarzem jest poniekąd każdy 
z felietonistów, którego dowcip lub silny zwrot, 
w porę i zręcznie wypuszczony, jest właśnie o­
wym pociskiem, co w cel trafić winien nieza­
\, odnie i pożądany efekt wywołać. 

Kaprjs, ale nie ten, nadobne czytelniczki, 
:t którym niekiedy i niektórym z was tak bar­
dzo do twarzy, lecz ów cięty felietonista z ,Ku­
ryera Warszawskiego> - w jednym ze swych 
't o8tatnich felietonów, omawiając sprawEt stałego 
teatl'U i tow. teatralnego w Łodzi, jako pocisku, 
k tÓl'y miał przebić pancerz ob()j~tności łodzian 
na. sprawy teatralne, użył zwrotu: "Do szeregu 
zatem! A kiep ten, kto uprzedzeniami osobistemi 
lllb purtyjnemi psuć będzie robotę." Pocisk nie 
trafił do celu, lecz poszedł rekoszetem. 

Za dowód niechaj pusluży list, nadesłany do 
j! a.-I~ej reda kr'yi. 

Oto on: 

Szanowny Redaktorze! 
OLI powiedz mi, proszę, jakim czołem Kaprys 

'Z ,)\.uryel'::I Warszawskiego" nazywa kpem każ­
de.f'o kto nie złoży haraczu tow. teatralnemu w po· 
.st:ci' składki członkowskiej? Czy psuJe robotę 
ten, kto ciekaw co się teź dzieje z towarzystwem I 

slągnąc. kpa zechciał pójśe do teatru i wYHiadywae tam 
Ja naprzykład-a takich w Łodzi legiony- do północka, a po tern piechota dralowae do do-

nie mam na to~ by złożyć nietylko 24-ale bodaj mu, gdzie~ na drugi koniee mi;star 
5 rb. na cel, Ule przeczę bardzo podniosły, lecz Nie szafujcie wi\c panowie fclietolli~ci tak 
wybiegający poza szranki .codziennych potrzeb. bardzo hojnie wyrazami zbyt dosadniemi i nic. 

Ozy dlatego mam b)'ć kpem? strze.lajeie ostrenti nabojami na o8lep, bo to broi! 
Teat.r lubię, zadanie jego pojmuj~ i o losy ObOSIeczna. 

sceny polskiej w Łodzi bardzo sie troszeze. Do- Lepiej o to nawołn.J· cie ora:allizuja"ce siQ to-
pytuję się więc, u kogo tylko mog" ę, co aie dzie- '-, . " wal:zystwo teatralne, aby pomYBlało o tych szo-
Je ,z t?w. ~eatralne~, któ:e scen~ polską popie- rO~1Ch ?Iasach, które ani członkami-założyciela-
rac llnało 1 co na Jego dZIałalności zarobią tacy mI, am .rzeczywistymi, ani nawet IH'otektoraml 
jak j a prostaczkowie? ' 

wpraWdl.le być nie mog~~, lecz stanowia,. wyborny 
Ozy to ma być przeszkadzaniem robocie i t ł d 

tytułem do godności kpa? m~ ery~. o -wytworzenia bardzo wdzięcznej pn-
blIcznosCl teatralnej, byle im tę rozrywkq 8zla-

Do teatru uczęszczałbym czesto, nawet bar- cheiną udostępniono. 
dzo częst,o, o. ile. tylko pozwaiaJ·a. mi na to J' d '1 ~ k dl d . e en z pra'20WUl ww. 
sromne 8ro CI Wl za z galel'yi lub ostatnich Co z tym fantem zrobić? 
rzędów krzeseł. Korzystać wszelako mogę tylko Dodam przytem nawiasem, że końcowy 
z p~południowy~h przed~tawień ~opularnych, ho zwrot Kaprysa w omawianym felietonie, nie wy­
na :nne brak mI. czasu l ceny mIejsc za drogie. warł. byn!l.jmniej dodatniego wrażenia, i w sf~~ 
Ohclałbym przecIeŻ na przedstawieniach tych r~ch lllteh~entnych naszego miasta; że znaleź li 
obezn~,ć się z arcydzielami nas'l.ej swojskiej lite- SH~ tacy wsród lekarzów techników adwokatów 
l'a~ury ~ramaty.cznej,. zobaczyć komedye swoj- i .t. p, których. ów niefort~nny "kiep': :lle Daposo. 
sklClt pIsarzy, Jasne l zrozumiale choćby nawet b ł d 
~ dawniejszeg? repertuaru; bo Pl:OSZę zauważyć, .1 ~ pow~taJącego towarzystwa, bo nie czują 
ze te wszystkIe, moźe nawet i arcypiekne utwo- SIę WIDnymI w przeszkadzaniu roboeie; żądając, 
ry cudzoziemskie -nic a nic mnie nie ob"c hodza. Nie by t?wurzystw-o teatralne pomyślalo o wytwo-
znam tych typów, nie rozumiem. W te"atrze l'Zenm w Daizem mieście warunków, sprzyjają-

cych bywaniu w teatrze. 
chciałhym się czegoś nauezyć, pkapać dusze T 
w świetlanej atmo~ferze ideałów podniosłych ~ ., eatl' wl'e8~cie nie jest wyrazem wszystkie 11 
pośmiać się z wad i przywar, które wła;;nemi dązen u~połeczmonych gromad ludzkich, lecz za-
oczyma obserWOwać mogę w swem otoczcnitl. 1ed:w.e cz~stką ich całokształtu. Są jeszcze nie 

W dzień powszedni, . gdyby nawet ceny były mlll~J rl()lll?~łe obowiązki społeczne, kt61'em za· 
przystępne, do teatru pÓJŚć nie mogę i pytam dośc UCZyllIC potrzeba: 'W Łodzi każdy, z lepiej 
pana Kapl'ysa~ gdyby tllk. jak ja codzięnnie o 6 upos.aźon!ch pl'acowmk6w, po za pracą zawodo­

wą Jest Jeszcze "członkiem stowarzysz~ń, różne, 
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nierządowi i podniecanie dOll nieletnicb, o za­
myk:8l.uiu granicy dla obeycb prostyt.utek i () znie­
sieniu domów nierządu. 

Komitet niemiecki td bardzo energicznie 
zajął się sprawą handlu d:dewczętami, urządzał 
odczyty w wielu mia~taell, wiele pisał-organi­
zował Komitety proV\ iueyoualue, staral si<i wszę­
dzie o osoby zaufane, infurmowal siq we WtYly­

stkicm. 
h~s. JVl.Ki'l'cllllel'. 

a ekonomiści. 
-s-

Idtnicje w Paryżu towact.)'8two ekonomii po­
litycznej. W towal':t.ystwic tcm niedawno po 
raz picrwblzy zj a wiła się na tfy bUlJic kobie1 a. 
Kobietą tą była pani Matylda Magliot;, 1.;nuua 
~e !::lwyeb prac z zakrcsu ekonomii politycznej, 
słynąca,jako jedna z najiarliwf:lzych emancypantek. 

l)ani Magliot lIliiaha odczyt Ha temu!: 
"Czego może się spodziewać od ekonomi­

stów kohiet~l(u 

TeJrnut to hardzo jnt~resująey, niemniej in­
tercsująee:m jel:lt to, jakiego zdania w tej spra­
wie są ekonomiści francuscy. 

Niejaki pan RouBsel, poważny, siwowłosy 
ekonomista, zawiły problemat kwestyi kobiecej 
rozwiązał bardzo, prosto. 

- Skarżycie si<.i - zwrócił się pan Roussel 
do prelegentki-na niską skalę płacy kobiet.? ta­
Ie L~ eą uieuźasaduione: przeciez I{obieta znacz­
nie mniej potrzebuje; kobieta np. saJna sobie go­
tuje, nie pali, nie chodzi do knajp - słowem 
mniej potrzebuje, więc teź mniej jej płacą. 

Jak :t,bić t.aki al'gumentr 
Prelegeut.ka jednak nie zapomniała-jak t:!ię 

to mówi-języka w gębie i odrzekła: 
--- A WIęC mogę, - wobec tC{~O - zaspokoić 

siostry moje słowami szanownego oponenta, że 
zarobek ieh dorówna męskiemu, skoro ty lko 
przestaną same gotować, zaczną zaś palić i cho­
dzić do knajp ... 

Jak wyglądał po owej replice siwowłosy 
ekonomista, oczywiście nie wiemy - nie chcieli­
byśmy jednak być w jego skórze... Prawdo po­
??bnie przeklinał dzielI i godzinę, w której zło .. 
sb we kobiety dopuszczone zOlit.ały do udziału 
w obradach uczonego arcopagu. 

Zresztą zdanie pana Rou8sela było nie o wie­
le konserwatywuiejsze od zdania większości jego 
kolegów, opinie ieh streścić było można w wy­
razach następujących: 

- Kobieta powinna pozostać ioną i gospo­
dynią··, Francyi zagraża wyludnienie, poniewaź 
kobieta rzuca ognisko rodzinne dla fabryki, pra­
cowni, magazynu, biura .. 

- Wszystko jedno... bądź jak bądź, femi­
nizm je~t nie bezpieczeństwem dla społerzel18twa, 
praca kobieea tworzy konkurencyę dL, pntcy 
męskiej - woła niejaki p. Neumark, fl"<lllcuski 
król kolejowy. 

- Ależ przecież i mężczyźui wtargłH~li 
w tradycyjue d'lieth:.iny praey kobiecej, Masz)'łul 
zabiła rękodzielnictwo. Ohl'ąC nie cbeąc 1 kobieta 
szuka kom pensa t y- mówi prelegentka, powraca­
jąc zaś do sprawy zagrażającego Fraueyi wylu­
dnienia, twierdz.i, źe zjawi.,ko to ma inne prz.y­
czyny, lIiż waca zarobkowa. 

- Dziwi mnie - mówi pani Magliot - dla 
c~ego damy z tak zwanego towarzystwa, a więc 
me zarohkujące, uchylają się od pełnienia tego 
naturalnf'go, przyrodzonego obowiązku kobiety? 
dlaczego właśnie w tej sferze zauważyć się daje 
najmniejszy procent urodzeń? 

Oczywiście świetna argumentacya prelegent· 
ki zdołała przekonać pewną część członków 
towarzystwa, posiadających bardziej otwarte 
głowy. 

Pan Sanvage np. zgadza się, że kapitaliści 
speknlują pracą kobiećą tylko dlatego, że ko­
bieta jest istotą słabą, że pracaJ kobieca nie jest 
zorganizowana w związki zawodowe, że wresz­
cie prawodawstwo francuskie za mało opiekuje 
siq pracą kobiet. 

Referat pani Magliot porusza tę bolączkę. 
Dotąd obowiązuje we Francyi kodekA N R­

poleona, którego pogląd na kobietę wyraził się 
w klasycznym aforyzmie wielkiego korsykanina: 

(Naj lepszą jest tar., kobieta. która ma naj-
więce.l dzieci.:. 

Kodęl{s ten pl'zestarzał się zupełnie wogól€' t 
a jego stosunek do kobiet, bardziej niż archaicz­
by, nie odpowiada zupełnie nowym warunkom 
bytu, 

Dotąd np. kobieta zamężna we Francyi nie­
tylko, że nie może rozporządzać według swej 
woli majątkiem własnym, lecz nawet zarobek 
swój ocldawać musi mężowi. 

Towarzystwo ekonomiczne musiało wypowie~ 
dzieć się, czy kobieta w swych dążeniach może 
liczyć na pomoc ekonomistów, czy też nie? 

Dostojny areopag wykręcił się sian~m i dał 
odpowiedź taką: 

/fow. ekonomiczne, uzn9jąc prawo obu płci 
do pracy bez ograniczeń, nie może jednocześnie 
nie uznać prawa pracodawcy, kierującego się 
sianAm popytu i podaży na rynku pracy." 

Rzecz oczywiHta, ekonomiści zlękli się zasa­
dy samej już zrównauia zarobku męskiego z ko­
biecym. 

Myśli milionera. 

- Z własnej woli, czy teź na mocy nicu- W Paryżu, u Flammariona wyszła niedawno 
błaganej konieczuośei?-wtrąca prelegentka. książka p. t. (L'empire des nffaires) (Państwo 

interesów~'. Autorem jej jest znany mi lioner 
amerykański, Andrew Carnegie. Pisaua prosto, 
mądł'~e, ~wi\źle i jasuo, książka ta zygkała 81'­

bie w krótkim czasie ogroUlllą poczytność i obu· 
dziła dysku9yę w prasie francuskiej. Polecon:) 
ją gorąco jaknajszerszym kołom, wypowiedziau) 
Ż) ezcnie, nby młodzież wzi~ła do r~ki to d~it łil, 
pełne głębokich i trafoY('h uwag i zastanowib 
się nad jego bogatą treścią. Dlaczego! 

R.zecz bardzo prosta. Książ k a za wienl w id.; 
cennych wskazówek i wiele szlachetny eh m'y~I!, 
których, niestety, w życiu wtlpółczesuem je:-lt: 
C\lraz Ul ui€'j. Bo posł ucllajcie tyłku. 

Andrcw Carucgie zdobył miliony. PiclIiędlllli 
nie pogardza i twierdzi, źe nie należy niemi po­
gardzać nawet wówczas, kiedy się ich pOHiad:1 
niewiele, są one bowiem źr6dłem niezawosłoś(:], 
narzędziem działania i postępu. Nie trzynw. OU 

jednak pienigdzy dla pieniędzy. 
Gl"Omadzić bogactwa dla nich samych wy­

dawało mu się zawsze rzeczą pOŻałl}\'VeHli:J. 
godną· 

Pieniądz źle zdobyty j źle użyty jest tylko 
metalem surowym, niczem wi~cej. Człowiek IJO­

gaty powillieu rozdzielać po królewsku 8wo,h 
fortunę i tworzyć dokoła siebie rzeczy dobre. 
Taki użytek ze swoich milionów czynił zawsze 
i czyni dotąd p. Cal'negie. Znane są jego t'ldl­

dacye schl'onisk, bibliotek, zakładbw dobra ogM­
nego itd. Stowa tc nie Hą więc w jego ustal'h 
frazc:lem. 

Dobroczynny bogacz chwali dalej biedl1, 
której sam zaznał w latach młodzieiwzych. 

- Nic - mówi on - nie przygotowuje ruło­
dych ludzi lepiej do życia, j ak trudne pouzątki. 

Ubóstwo jest najdoskonahnym bodzcem i 
najlepszą szkołą, bieda -najlepszym nowicyatem. 

Za wdzięezając wszystko sobie samemu, Au­
drew Carnegie nie lubi tych, co przyszli ua 
świat "do gotowego u

• Majątki dziedziczne nie 
imponują mu. W radach, których udziela mło­
dzieńcom, w tem, co mówi pod adresem praco­
wników, kładzie on szczególny nacisk na zalety 
charakt.eru mętJkiego i wyrobienie woli, która 
może zaprowadzić na najwyższe szczeble powu­
dzenia. Bądźcie ambitni - mówi on - i patrz­
cie wysoko, bądźcie królami w waszych marze­
niach, naturalnie, bacząc, aby wasze am !lic} e 
nie prze:-"I'aczały waszych sił i aby wasze uW,­
rzenia nie były pragnieniem próżności, ale wy­
pływały z poczucia wartości oSubistej i z prle­
czucia przyszłych losów waszych. Bądźde utJ,­

stępnie bar.dzo pracowici i bardzo oszczędni, t\) 

znaczy: "gospodarujcie dobrze u
• Praca wyfrwa­

ła i oBzczęduość' są pod walinami każdej więksUij 
fortuny. Miejcie się na bacznośei Pl'zcd trzenUt 
błędami, które są zazwyczaj przyczyną ruiu.) : 
przed :t.aruiłowaniem w napojach, przed 1)<:, mięt­
Ilością do spekulacyi i do gry, tudzież przed 
leg komyślnem i ~Hepem dawaniem waBzego pod. 
pisu nu wekslach. Pijak jest istotą poniżoną i 

bardzo doniosłe cele mających na widoku. Nie- lową tylko przystań, za warsztat do pracy dla 
stetyj stowarzyszenia te, zwyczajem zakol'zenio- zdobycia dobrobytu lub fortuny. 
uym w Łodzi, opierają się na barkach szczupłej Nie dba o jego upiększenie, tak jak praco· 
bardzo gan;tki jednych i tych samych osób, wnik kantorowy Dle dba o upięk'lzenie biul'a, 
z których lliejedna jest piastunem paru albo i które po godlinach pracy bez żalu opuszcza. 
kilku urzędów ~ wyboru, co teź bardzo utrudnia Toć jedni z łod'l.ian, w chwilach wolnych od 
bywanie w teatrze. Należałoby więc przede- ciężkiej pracy, mar~ą o'" pięknym Renie lub sza­
wszystldem rozszerzyć sfery działania naszych rych nurtach Sprewy,drudzy biegną myślą ku 
stowarzyszeń, powołać do sterowania niemi tycb, poważnej, skupionej w sobie i jednolitej Wal'­
co siedzą dotychczas na uboczu, nie nie robiąc, szawie lub wesołej Warszawce, nie wielu zaś 
a nie kręcić się wciąż, jak owca kołowacizną dba o Łódź samą, którą każdy prawie wita bez 
dotknięta, w ciaBnem kole jednych i tych samych zachwytu a OpUSZCUl bez żalu. Zmieni się zaś 
nazwisk. Należałoby nie wyznaczać posiedzeń to dopiero wówczas, gdy w Łodzi namnoży się 
w stowarzyszeniach w dni teatralne, co znów c.lyn6w i pomników, z których szczycić się bę­
moźliwem będzie tylko wówczas, jeśli jedni i ci dziemy mogli wobec miast innych fi do takich 
sami nie będą obarczeni urzędami z wyborów laliczam i ustalenie na trwałych podstawach 
w kilku naraz towarzystwaeb.bytu i rozkwitu sceny polskiej w Łodzi, skoro 

1 l\.l':lju, dl"ugie jego przemysłu. Ale niechaj to bę­I dz.ie Jeno ku ozdobie, korpu8 zaś tego gmaellll, 
I jego fundamenty, mury i całe urządzenie vvzuieść 

mU8za rece i kieszenie łodzian. 

Cztery tingle i jeden cyrk, o których Ka- dano Bam ku, temu moźnoŚĆ. Z towarzystwa tea· 
prys wspomina, zapewne nie pomagają teatrowi tralnego, jeśli si~ dobrze zorganizuje i rzecz 
ale mu też wielce i nie przeszkadzają, bo ba- energicznie a dzielnie poprowadzi, Łódź słusznie 
wią się niemi ci właśnie, których : kultura umy- dumną być może, bo trudności moc wielka. 
słowa na tak ni8~ im stoi poziomie, że można I w tern też leży największa racya jego bytu. 
by do nieh zusto8ować przysłowie "co po psie ' Nie .zgo~zę się wsz~lak? z ~a~rysem, byś­
w kościele, kiedy kazania nie rozumie". I my w tej mIerze oglądac SIę mIeh na pomoc 

Porównanie Łodzi z WenecYą również nie I Warszawy. 
udalo się Kaprysowi, bo gdzie tu Ki·ym, gdzie Nie odrzuca,my jej, ale sami sobie powinno 
Rzym a gdzie babińskie wrota. Wenecyauin ko- być hasłem 10dzHl.ll przy organizowaniu i lltrwa­
chał swoje gniazdo, wyrosłe na lagunach sza- laniu bytu nowego towarzystwa, zwłaszcza, gdy 
fil'owych fal Adl'yatyku, kochd je miłością fa- .do grona jego członków zapisał się Henryk Sien­
natyczną zdolną do najwyższych ofiar i poswię- kiewicz, który hetmanić mn powinien. Owszem, 
ceń. Dla chwały Wenecyi rozwiązywał on ch~t-' niech śladem mistrza pójdą i inni; niechaj ser­
nie uietylko worek z cekinami-ale nawet życie deczny węzeł siostrzany zaciśnie się silnie po­
niósł w ofierze. między obu tak blizldemi sobie miastami, z któ-

Łodzianin zaś miasto swoje uważa za cbwi.. rych jedno jest ogniskiem kultUl'tdnego życia 

Alb~ż lodzianki, to nie dzidue uiewia'ity 
i tak samo jak warszawian ki, gdy z(;jcbcą, nie 
pota'afią swych panów, w]adców i swych niewol­
ników ~aprządz do pracy około utrwaleuia bytu 
towarzystwa, w którem ustawa pozwala im hyć 
człon!, iniumi, równouprawnionymi z~mężczy'lnu ll, i. 

Oho! I łodzianka potrafi być emancypantk~h 
chociaż się obraźa, gdy ją pomawiają o niewin­
ny flircik. 

VV:reszcie łodzianki są to osóbki bardzo spry­
tne. Zyją przecież j rozwijają się w atmo8f~I·'l.e 
handlu i przemysłu.. Zl'ozumią wi~c odl'3zl1 juk 
wielkie korzyści przyniesie im należenie do to ~ 
warzystwa teatralnego. 

Przedewszystkiem bowiem odciągną meiul­
ków i upatrzonych od knajp, ting;.tangh~w i 
win.ta. 

Miałby się zaś z pyszna ten, ktoby w icb 
obecn(lści protegował aktorkę jedynie dla jej 
wdzięków, szelestu jedwabnych spódniczek, bla­
sku brylantów i zalotnych uśmiechów. 

Gdy si~ to stanie, zawołam: "GÓI'ą łodziankiJ 1' 
J~110 na Boga żywego nie miejcież drog18 

panie niezdrowych apetytów i nie wyszukn}:ie 
wśród swego grona gwiazd teatralnycb1 bo od 
tych, które błyszczą j l1Ż na widnokręgu sztuki 
scenicznej, aż łuna bije i doprawdy oślepnąć 
by można, gdyby liczba ich pomuożyć się miału. 
Bądźcie protektorkami, ale nie adeptkami Melpo· 
menyl Janu,r;z. 
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niqwpra ~ną; gracz -nawet sz.częciliwy - kończy 
zawsz.e przegran~; uieoaczny wystawca i żyrant 
pada zwykle ofiurą gwej nieroztropności. Nie 
}'uzpierzcbajc:e się nigdy na wiele rzeczy, ze­
~rodkowujcie u~agę na jednej i t. d. 

rrych rad i wskazówek jest w ksU~żce całe 
mnóstwo, ale uie one stanuwią jeszcze o jej 
wysokiej wartośei. Tę ostatnią nadaje dziełu 
wyjątkowa pogoda, nie srotykany dziś w Euro­
pie optymizm iyciowy i idealizm. Autor, który 
jak sam po~~iada, "nigdy w żydn llle znał <nu­
dy~, ho spływa ona z niego, jak \>; oda z kacz­
ki u. - całą duszą wierzy w dohro iycia, w jego 
wartość dodatnią, w piękność wysiłków ludzkich, 
w szlachetność, w cnotę i nagrodę, która spoty­
ka każdą pracę uczciwą. Dlateg'o książka ta jest 
zdrowa i krzepiąca: pobuJ'l..u ona i odna vda 
energię. otwiera cezy na konieczność iyeia czyn­
nego, 'l..walc:lu sceptycyzm, pesymizm, lenistwo, 
cierpkość i niezadowolenie, tehól'zostwo i ił pa­
tyę, a przynosi z sobą jasny pogląd na świat, 
odwagę, ~miułość i przedsiębiorczość. Dlatego 
cz.ytają ją we Francyi i dlatego, zapewne, my 
jej ,., n~e u. będziemy czytali. .. 

kie interesy, tyezące się wystawy. Komitet wy­
sta w y zwraca sie za lltHlzem Pflśrednictwem do 
o.::lób, które la~i{awie zechcą pn~yclynić się do 
powodzenia wystawy nadesłanicm wadościowy~h 
d/,ieI sztuki, aby, nie czekając n;1 Zapl"08Zellle 
komitetu, raczyly same zgłaszać się po deklara­
cye do kancelaryi wystawy, która mieści się 
przy zbiegu ulic Spacel'Owej i Zielonej M 1, dom 
p PinkuBa. Jednocześnie zaś komitet oznajmia, 
iż rozpoczęto już przyjmowanie obraz6w, osoby 
więc, które zaofiarowały się z przysłauiem zade­
klaruw!tnycb przedmiotów, proszone są o nadsy­
łanie ich na wystawę lub też o wyznaczenie dnia 
i godziny, w których komitet ma się zająć ich 
sprowadzeniem. 

Wył:ltawa sztuk pięknych zapowiada się świe­
tnie, dzięki ogółowi, który tak chętnie śpieszy 
z pomocą tam, gdzie chodzi o dobrą sprawę· 

Ze stowarzyszenia nauGzyoieli ohrześoian. 
I Komitet biura informacy.inego podaje do 
I wiadomości, że osoby, zgłasza.iące się do biura 

I (Dzielna M 31) w pl'zys7.łym tygodniu od godz. 
I 7 do 8 przyjmować będą lla'ltępujący dyżurni: 
I w poniedziałAk - p na W. Pętkowska, we wto~ 
I rek - p. Sławikowsld, w Rl'odę - p. Łabęcki, I 

KALINDARZYKTERMINOWY. w czwartek - p-na Tykocińska, w piątek- pani 
fl\IIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Janusza. J u t r o Miller, w sobotę - p. Czajkowski. Biuro pośre-

WszemHy. dniczy bezpłatnie 
TEATR VICTORIA. D z i ś "Tajemnica publiczna, Z tow . kO d . t . W . 

kOIDp.dya Piotra Wolfa. J u t r o o g. B i pól po poludniu: . Ople l na ZWIerzę am!. czoraJ o 
"Ananke," ba~ń dram. Mieczysława Hertza; o g, 81/ 1 wie- godzinie 9 wieezorem, w lokalu hotelu Man-
tZ'Jr,~m: :<Tajemnica publiczna". teuffla, odbyło Rię ogólne zebranie lódzldego 

TEATH WIELKI. D z i ś "Sztygar," J u tr o o g. towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
;$ i pol pp. ~Królowa przedmieścia;" o godzinie '8 i pól· I, Na przewodniczącego zehrnniem· zapl'o~zono 
\\" iel~lorem. l,Sztt1Q"ar." L J' k' k Jv I p. eona eZIel'S lego prezesa towarzystwa. tó .. 

PODWIECZOREK muzyczny Lutni .i u t r o o godz. Iry na asesorów zaprosił pp. Weyr3tJcha i Knn-
ł i pól pp. I kowskiego, na sekretarza p. Stojanowskiego. 

ODCZ YTY: J u t r o o g. 3 po pol. dr. Pieniążek 
w szkole rzemiosł wypowie odczyt p. t. ,.,Jak jest zbudo- Z przeczytanego sprawozdania dowiadUjemy 
wttue ciało czlowieka",? dr. Rząd wyglosi j u t r o w sali I się, że towarzystwo dnia l stycznia 1902 roku 
Arka.dyi odczyt "U trawieniu." Początek o godzinie 3 liczyło 189 czlonków, w roku sprawozdawczym 
po południu. I 1902 przybyło 96 członków, ubyło 12, dnia 1 

CYRK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie o godz. stycznia 1903 roku znajdowało się na listach 
o i pór. wieczorem. J u t r o dwa przedstawieni"a: o godz. tow. 272 członków rzeczywistych i dwóch hono-
;1'/~ popoI. i o g. 8 i pól wieczorem. 

POG A.DANKA. J u t r o pogadanka ,,0 życiu ezlo- rowych. Ogólnych zebrań odbyło się, posiedzeń 
wieka,~ dr. l\1argllliesa przy ul. Piotrkowkiej 289. Począ- zarz~du 9. Wpłynęło do ka'ly tow. 1986 rub. 
telt o g, 2 i pól po pol '76 kop., wydatkowano 1,986 rb. 76 kop. pozo-

-0-

Nabożeństwo. Jutro, jako w dniu św. Cecy­
lii, putronki muzyki, o ~odz 12 i pół odprawio­
ue 'l..ll~tauie sulenne nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża, na intencYę spiewaczego gtowurzyązenia 
"Lutnia". \V czasie Msz-y Cb(1r <Lutni» wykona 
nieznany utv\ór Gounoda ,.0 salutarisCl i "Mszę" 
tegoż autora, zaś p. Alojzy D .vorzaczek odśpie­
wa solo modlit,v'i swej kompozycyi: "Zmiłuj się 
lJademną!" 

Podwieczorek muzyGzny. Przypominamy o ju­
trzejszym pod wieczork u m uzyezuym pLutni~" 
który odbędzie się o godz. 4 i pól popołudniu 
w lokalu stowarzyszenia. Program podwieczorku 
jest ogromnie urozmaicony, opru'Cz bowiem wy­
i5tt.jpu c.hóru "Lutni" i kwartetu solowego, biorą i 

w uim udział pp. Stanlsława Jarosławska, pia­
nist.ka, Włodzimierz Kański, skrzypek Stanisław 
Stal-ki, artysta teatru Wielkiego i Janusz 01'-
1iński artysta teatru "Victoria'". 

Odtizyty. Dr. Pieniążek w szkole rzemiosł 
p'Ly ulicy \Vodnej )fu 9 mówić będzie o tern, (Jak 
z.blldowane jest ciało człowieka l). 

Treść odczytu: Znaczenie kośćca. Rola mięś­
ni i stawów. Zawartość klatki piercliowej i jamy 
ur:lusznej. Kl'ąienie krwi. Mózg, rdzeń pacierzo­
wy i nerwy. Narządy zmysłów: oko, ucho, nos, 
język i skóra oraz ich budowa. 

Dr. Rząd wygłosi w sali (Arkadyu) (ul. Kon­
stantynowska J(g 16) odczyt "O tl·awieniu). 

Treść odczytu: Składowe c;t.ę~~i pokarmów. 
Udział jamy ustnej w trawieniu. Slina. Rola zo­
lądka. Części składowe soku żolądkowego. Kisz­
ki. Udział w trawieniu wątroby i innych gruczo­
łów. Trawienie u różnych zwierząt 

Pokazywane będą obrazy niknące, modele 
i rysunki. 

Początek obyd wu odczytów o godzinie 3 ej 
popołudniu. Cena biletu wejścia 5 kop. 

I wystawy sztuk piękny, h. Proszeni jesteś­
my o zaz.naczenie, iż kancelal'ya wystawy sztuk 
Plt,!knych codziennie jest otwarta i załatwia wszel-

Qtało w kasie na 1903 rok 904 rub. 43 kop. 
Członkom towarzystwft pp. Bertoidowi Dobrani­
cowi i Franciszkowi Krawczykowi ofiarowano 
medale bl'onzowe za ich dzialalność i szczerą 
opiekę nad zwierzętami. . 

. ,B?dźet na ro.k 1903, p~zedstawia się jak 
pomzeJ. WydatkI, na leczenle chorych zwierząt 
250 rb., czynsz za lokal na kancelaryę 195 rb., 
n~ g.ratyfikacyę . d.la policyi 20 rub, materyały 
pIśmIenne, druki 1 t. p. 100 rub., prenumerata 
pism 35 rb., za schronisko wozu ratunkowego 
i wyjazdy tego na miasto 125 rh., wynagrodze­
n.ia za zwi.e~zęta chore l~b stare. kwalifikujące 
Alę do zabwIa 25 rb., nIeprzewidziane wydatki 
1~0 ~·b., ogółem .850 rub., dochody zaś są prze­
WIdZIane w sumle 1,021 rb. wobec czego na do­
bro tow. pozostałoby 171 rb Budżet powyższy 
zebrani jednogłośnie zatwierdzili. Stosownie do 
Pl'Z~p~s{)w ustawy ustępowali członkowie zarzą­
du l Jeden kandydat pp. Stojanowski Fridrich i 
Dama, lecz zostali wybrani ponownie.' 

Następnie przewodniczący przeczytał in!itruk­
cyę db wozu ratunkowego, która przez władze 
została zatwierdzona. . 
. P()cze~ p. J,e~ierski przeczytał sprawozda. 

me z dZlałanosCl wozu ratunkowego kt61'y 
w cjągu roku 1902 był wzywany do 40 'wypad-. 
ków, kosztem 80 rub, osoby zaś kOl'zystając·e 
z usług wozu ratunkowego wniosły do kasy tow. 
9 rub. .Wo.bec, tego źe p. Steigert, 1.1 którego 
wó~ znaJduJe .sHi na schronisku i który wyjeżdża 
z mm w ra~Je zapotrzebowania, zaznaczył ż.e 
~ynagl'o?z~me 2 .rb .. za wyjazd jest za mał~, a 
Jednoczesme prezydUJący nadmienił,ie środki 
)Ja ten cel są zbyt szczuple, postanowiono od o­
sób, wzywających· wozu ratunkowego pobierać 
opłatę. 

. Postanowio~o, by członkowie zarządu odqy­
łaJą~y cho~·e. z:VI~rzęta ?O lecznicy. na dowodach 
~yp).sywah ImIę.1 naZWIsko właściciela zwierze-
cIa, .lego położeme matel'yalne i adres. ~ 

Po załatvyieniu. tyC? kwestyj przystąpiono 
do wysJucualllR wll1oskow członków. Pierwszy 
zabl'~ł gło~ p .. Rauach, któr.Y bardzo jasno przed. 
~tawlł, w JakIch warunkach, znajduje się trzoda 
~ bydło n~ tel'ytoryure rzeŹlll miejskiej, odbywa­
Jące kWSlantannę· W skutek braku odpowiednich 
budynków po paręset sztuk trzody, pomimo zi-

runa przez cale tygoduic znajduje Hi(~ 11:1 otvv:J.l'­
tern powiet.rzu po u':Izy \v bł()eie. Ht.nu taki 
ujemnie vvply-wa n i etyl k () ila eh on.\ a I e zu 1'0-

we s:duki trwdy j hydła. 
Ogłuszanie trzody przcd :zahil~ielll ud 

się w spol-Jób pierwotny, a nawet wprt)st, 
rzyuski, gLlyi słabi i llicvvprawui rzcźniey zanilll 
ogłllSZ.ą sztukę, pl'zc'Zuae'i';(lm~ na rzc:i., powtarza­
ją uderzenia Jdlknkrotnif', l'allil~e nicIlIiJ()l'icl'uil~ 
biedne zwiel'z~, przetr:Fai~~ ryj, wyhi.ia.i:~ jej 'l.~. 
h)', oezy. Dlatego olJuwi:~'/,kjl~rll town .iCHl; 
l>rzcdsięwz.i~1Ć jakiekol wiek Ńr()d ki, hy Z:li'{IWl1 I 1 

w picrw8zym, jak i drLlgim \'\.'Ylwd k li llHun:ić złe. 
Pomimo wywodów p. ;-.1(;ojallow!:! Ż,0 

w pierwsz.ym wypadl\ll jni P()1I1'y~d:lllo li usu· 
nięciem złego, u w drugi III Jlw},e 'l.:uadzl(j sku· 
tecznic tylko zgromadz.euie rzcy;ników }óch,kiclJ. 
pl'zez lluznac;t.enie do oglu.:;zall i a trzody spceya­
listów. Załatwienie tej kwc!:!lyi poruczono za­
rządowi, dodaj~1c mu do pOHlO(,y pp.: Rauscha, 
Wagnera i Kona. 

Na wniosek prezesa i iyezenie wi\lkHzosci 
człnnków, postnl10WiOllO w każdy pi:~tck po pier­
wszem kaidego mietli;~ea) a jeicli ten wypada 
w piątek, to na prz.yszły piątek, 'l.hicr;l(~ t.li\) na 
posiedzenia wspólne z zarz;!dem w wyna)ętylll 
w hotelu "VictOriIt". 

MinisterYl1m spraw WCWIHjtl'znyeh y;atwier 
dziło specyalnc żetony dla ezłonldlVv towal"l'.y· 
stwa opieki nad zwier'l;ętami. .Jeżeliby edollko­
wie iyezy li sobic mie(~ ta kic ictony, mogl~ j t.: 

otrzymać za opłat;~ b rb. 
Słuszną uwagą zwrócił p. KOH, żeby ('ZłOll-

·"kowie rozci~!gnęli swą pieczę uietylko nad koil 
mi, ale wogble nad zwicr'l.(;tami wt:izelkicgo ro­
dzaju, które przez swych WłuHcicieli, a. wrazie 
choroby przez gawiedź Hą drc~c:Mlne w niemiło­
sierny spot:lób. Wniosek wHzyHey zeorani pr'l;yj(~li 
z wielkiem uznaniem. 

Na ochronę I. Ochrona I przy ulicy Smug'o­
wej, w której murach znalazło przytułek tiOO dzie­
ci ze sfa uu.lbiednie.iszych, ]lie posiaua dosta­
tecznych środków do opędzenia potrzch bieżą­
cych. 

Tyme'la~em nadchO(lz~lca zima zmusza komi­
tet ochrony do przed8ięwzit.;cia uujcncrgiczuiej­
szych środków, nby hiedu:~ dzial:wę zaopatl'zyr 
w cieplą oclzi{lż, zakupić węgiel dla opalania 
g?Iacbn ochronki, zadość uczyn:(; wrcl:lz,eie wielu 
lllezbędnym. potrzebom chwili bież:}cej. Slowem 
ze wszecbJJ.llar sympat.yczlw, ta illl:ltytlleya walczy 
obecnie z trudem wielkim z brakicm środkóvv 
matery alnych, uiezbqdnych by 8płaeić mogła 
szczytne swe zadanie dobrej i troskliwrj opiekun-
ki maluczkich. . . 

. Dlatego też, aby pomuoż,y(; swe środki, ko· 
mltet ochrony I zakupił w teatrze Victoria przed­
stawienie, z któreg'o czysty dochód całkowicie 
zasili kasę ochrony. 

Przed8tawieBie to, na ktÓl'C wyhrano "Wn­
zo~ ja;lOuski~, sztuk~, t.lómaczolJą z' franeuski·ego, 
k!ora w 8~olm c~asie grywana była z powodze­
mem w \\ arszaWle, odbcdzie sic dnia 25 b. m .• 
t. j. w środ~ przyszłego iygodni~. 

Niewątpliwie nie tyle 8ztl1kn, ile ~zlachetn\' 
cel przed.8ta wieni~ przyczyn i 8i(~ do zupełneg'p 
powodzemu; tak, że teatr doszczętnic będzie roz· 
sprzeda.nr .Dla~ego llaleiałoby bilety zamawia0 
wc~.eśllleJ w kaSIe teatralnej. 
. O do~tawę węgla. Reklamacya fahrykan­

tow ł6d~luch, za pośrednictwem konlitetu Giełd v 
łódzkiej, na niildostateczną dOBtaW(~ węgla wsku"-

. t~k braku .wag,on~~ na drodze ie]:l.znej war­
szaw~lw wledeU'31oe.), odniosht ten skutck, że na­
czelnlk dl'ó? nadwiślańskich inżynier Iwanow. 
tele~raflczll1e .z~pyt~lł zarząd drogi żelaznej fa­
b?czno-lódzkwJ, czy stacye tej drogi są tak 
prz!gotow.ane, by mogły przyjmować transporty 
wębla: ~lo~row~wa~CJ drogą ogbluą Skarżysko­
Kolu,s~~l, Ja~a llo~c wa~onów 'I.. węglem na tycl] 
s~acJ ach moze byc przyjęta i czy potrzeba wę­
gl el t~ drogą t~anspo~towany prleładowywaćr 

Zarząd zas drogi warszawsko-wiedeńskiej 
by zaspokoić o ile można zapotrzebowania ro~; ~ 
Poczał przewóz l ' . . • w,ęg a w wagonach krytych. 

Obecme Ł6dz otrzymuje do 300- wagonów 
w~gla .na .dobę, co w porównaniu z latami po­
przedllleml, stanowi 20 prc. więcej. 

kl.Wypadek na. kol~i. el~ktrYGznej. Wczoraj na 
o el elek!ryczneJ mIeJskIej, okolo godziny 1-( j 

P? połu~mu zdarzył się wypadek, który onH~1 
ll1e pOCIągnął za sobą smutnych nastepstw 

Oto d· ~. po czas przesuwania pociągów na no • 

.......... 
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wym wekl:l]u, na placu Kościelnym, zerwał. się 
przewodnik. Cz~Ś<': zerwanego drytu z t.rzaslue~l, 
sypiąc iskrami, spadła na .1a~~Hll1ę gazową, k to­
ra odl'a'l.u stanę.ła w plomleUlaeb. Drnt ten na­
stępnie zaczqlił się l) otwór rury ?azywej i tU,m 
zapalił ga2., który W) hnchlH!ł płoITlIemcm. W środ 
przecbodniów nastąpił ogromny popłoch. 

Przybyła na miejsce wypadku służha me­
chaniczna kolei elektrycznej zażegnała kata­
strofę i doprowadziła. w~zy8tko do należyte-

go porządku. . . . 
Podczas dokonywama reperacy 1 przewodm-

ków elektrycznych, rueh tramwajowy od plucu 
Kościelnef!(l cmentarzy i Helenow~ zostnł wstrzy­
many. W~/gony tramw~ljowe od strony G(')rn~go 
'Rynku i Dzielnej dochodziły t.yP!.o do ul CegIel-
nianej. Na dalszej bowiem przet:!trzeni przewo­
dniki zostały wyłączone. 

Z powodu tak długiego wstrzymania ruchu 
towarzystwo kolei elektryczncj poniosło znaczne 
straty. 

Sprawy na wokandzie.. W poniedziałek dl:ugi 
wydział karny sądu okręgowego piotrkowskiego przYJez­
dża do ł .... odzi dla. osądzenia następujących spraw: 

. Poniedziałek, dnia 2;'~ b. m. Wojciecha, Franciszka, 
Józefa i FrauciszkaWaloszek, oslntrionych o opór w la­
dzom. Walentyny Grodnicklej, oskarżonoj o kradzież 
przedmiotów kościelnych w kośeiole. Wulentego Ciesiel­
skiego, oskarżonego o kntdzior. z wlnmauiem. Józefa Sro­
kowskiego i I\onsiautogo Kobyliilskiego, oskarżonyc~ o 
znieważenie wójta gminy podezas pelnionilt obowiązkowo 
J akóba Bo:r,iekiogo, osknrżonogo o to SłUllO. Jana Ma­
gdzińskiego, osku.l'zonego o potwar:r,. Stanisława i Win­
centego SierocilIskich, oskarżonych o zadtmie lekkich. ran, 
Józefa Stasiilskiego, oskurżonego o zniewur.enie rodZICÓW. 
Rafaela B.nfatowicza, oskarżonego o Kradzioż. Jana Ko­
siarka i Józefa Samuola, oskarżonego o kradzież. 

We wtorek, dnia. 24 b, m. Edwarda Podkopa, oskar­
żonego o chęi'. podpalenia. Anny llnkas, oslcarżon~.i o 
znieważenie osoby urzędoWOj. Heleny .Miller. oskarz, o 
kradzież. Antoniogo Bllkasn, 05kal'. o znioważonie osoby 
urzędowej. Ignuc'ogo i . .1 ana Ma:r,lIrów, oskar. o to samo. 
Stefana PoŁ!{i, Karola Kubickiego, St.anisława Mac1aJiil­
skiego i Antoniego Dlleillslciego, osk. o zadanie lekkiej 
rany. Gotliba WoJnom, Augusta Bareza, osk. o to samo. 
Wincentego Sobe:t.aka, osk. o kradzież. Józefa Kulisa i 
Antoniego Bu basa, osk. o !{nutzież i gwalt.. 

W Hl'odę, dnin 25 b. m. GustaWłt Tym., osk, o pod­
rabianie monety srebrnej. .Maksyrniliana Fgem, Matyldy 
Matuzelskiej, Elllmy Opowski oj, osie. o kradzież. A l~­
ksandry Mnkarenko, Aleksego Wasiljewa i Heleny Wasl­
lewy, osk. o kradzież. W. Czajewskiego, osie o przokrocr.e­
nie przepisów cenzury (nr1,.10:W us/,. o Jmraell). F. Ka~'­
czmarka, osk. o przyezyI:iellie śmierci przez ninostroz­
ność. M. Majora Izbiekiego, osk. o zerwanie pieczęci 
ul'zędowych. Idy Berka Goldberga, Horszu. Goldberga, 
Swela Mirscha, osk. o zadanie lekkieh ran. J ózofa Za­
dorcha, Plorentyny Robiekiej, WalOl'yi Hebickiej i Angu­
stil. Kora, osk. o to samo. Jana Wołyilskiego, osk. o to 
samo. Piotra. Adamczyka, osie o to samo. 

W czwart.ek, dnia 26 b. m. Lejby Milewskiego, osk. 
o kradzież. Józefa SUlIlorowskiego, osk. o zadanie lek­
kiej rany. !{azirniQIZa Olejniczaka, Stanisluwa. Konaw­
skiego i Teofil i J{ uezkowskiej, osk. o lnadzieź. Józefa 
Orzelcha, !tajgi Orzelak, osk. o zadanie leldKiej rany. 
Berka Abusza Nusiolskiego, osk. o naruszenie przepisów 
cenzuralnych, Stanisława Zaborskiego, Władysława 
Reszko, Franhiszka Wiśniewskiego, Marcina Ciociór~a i 
Macieja Obolewskiego, osk. (') zad.tnie lekkiej rany. J?ze­
fa Boleckiego~ osk. o to samo. \Vilhelma. Wagnera, J oze· 
fa Wagneqi i Bronisławy Buciek, osk. o to samo. Mar­
cina Pubanica, osIe o zniewaźenie rodziców, 

. Przy pracy.. Na ulicy Cegielnianej nl'. ,4;~ G. A., 
handlowcowi, lat 18, przez wlasną nieostrożnośc masl':yna 
zraniła prawą,' ę. 'rakimnu samemu wypadkowi ul~gl 
przy u'icy Mikotnjew::ddej nr. 10 H. G., l.at i.H, . ktory 
również prawą rękę zranil w maszynie. ObydwaJ po­
szkodowani pośpieszyli na. stacYę Pogotowia, gdzie rany 
im opat.rzono. 

Zadławienie suę. Nłt ulicy Piotrkowskie) nr .. 59 
J, M., handlowiec, przybyły z Warszawy, spozywaJąc 
obiad w dniu wczorajszym ością ryby zadrawil Się· 
Przybyły lekarz Pogotowia udzielił poszkodowanemu od­
powiedniej pomocy. 

Rozstrój umysłowy. Stróż d01!lu nr. 9, polOM 
żonego przy ulicy Solnej, lat 53, wczoraj na.gl? zachoro­
wal. Lekarz; Pogotowia stwierdził pOCZątkI chorobY' 
umysłowej, a udzieliwszy mu stosownej pomocy,chorego 
pozostawił lUt miejscu. 

List otwarty 00 ŁodzianCKo 

Szanowne Panie! 

Zatwierdzona ustawa c: polskiego towarzystwa 
teatralneO'o w Łodzi> orzeka w § 6, iż członka· 

b b . 
mi towarzystwa mogą być o 8 o b y o. OJ {? a 
p l c i b e z róż n i e y S t a n u, a zatem l kobIe-
ty na równi z m~żczyznami... . 

Na polu pracy społeczne) l obowl,zków pu­
blicznych u nas tak niewiele nadarza 81~ d.otych­
czas sposobności legalnego rów~oupl'~wmell1a o~u 
płci, że z tern wi~k8zą sl\waphwoścu~ kąrzystac-
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by należało z każdej nowo-otwartej dziedziny 
wspólnego działania, zwłaszcza, jeżeli ono szla­
chetne cele i dobro ogółu ma na widoku. 

Taką wyj~ltkowo szczęśli w ą okazyę u:tsu,wa 
nam właśnie powstające" towarzystwo teatralne", 
którego zadaniem jest wspierać sztuk~ i scenę 
polsk~~. 

Od kogóż, jeżcli nie od inteligentnych po­
lek, miłujących piękno, literaturę, sztukę i język 
ojczysty ma prawo tego rodzaju instytucya spo­
dziewać się najgorębłZego poparcia ? ... 

Do kogoż, jeidi nie do nich ma s;ę zwró­
cić z wi~kszem zaufaniem i wezwać je do ucze­
stnictwa we wspólnych usiłowauiach, których 
owocny skutek będzie zasługą tych pierwszych 
pionierów zacnej myśli, ldadących podwaliny 
trwałego bytu towarzystwa? 

Znając gotowość naszych kobiet do każdej 
szlachetnej sprawy, znając icb zamiłowanie do 
estetycznej kultury, możemy żywić nadzieję. iż 
t~k, jak bywają ozdobą widowni teatralnej, 
zechcą być także i podporą seeny polskiej 
w Łodzi. 

W tern przekonaniu pozwalamy sobie 8zcze­
gólniejszej ich·, uwadze polecić § 6 ustawy "pol­
skiego tow. teatralnego" i· przypomnieć im, iż 
do niego należeć mogą. 

Z wysokiem poważapiem 
za inicyatorów towarzystwa 

A n t o n i S t a m i r o w ski. 
Łódi, 21 listopada 1903 1'. 

T E A R, 
--8-

T e a t r V i c t o r i a. 

Wczonljszy występ gościnny pani Zofii Ra­
wicz w roli Judyty w tragedyi Gutzkowa <Uriel 
Acosta), nie można nazwać zupełnie udatnym. 
Artystka, jako postać, rysuje się na scenie bar­
dzo ujmująco. Miejscami czuć by!o w .tej głmde, 
1,0 rozumie dobrze sytuacyę, zdaJe soble sprawę 
ze stanu psychicznego bohaterki, w którą się 
wdela. Miejscami zdobyła się na szczere akcen~ 
t.y, a nawet w scenie, gdy Judyta chce powstrzy­
mać Uriela, śpieszącego dl) syuagogi, by odwo­
łać prawdę, za którą został wyklęty, p. Rawicz 
wykazala duio siły dramatycznej: G~os j~j, ~a­
brzmiały bólem, hardzo dobrze ulawmał CIerpIe­
nia Judyty zarówno w scenie przekleństwa, jako 
tez w ~renie ostatniej z de Sylwą, gdy zamierza 
wypić truciznę. Scena konania wy8zł~ natural­
nie. Całość wszelako czyniła wrażenie, Jakby ar­
tystka nie opanowała ~o~tatecznie. rol~, albo też 
łamała sie jeszcze z Jej trudnOŚCIamI. Dykcya 
przytem ~iej8cami nie była wyraźną, niektóre 
wyrazy wprost ginęły na ustach artystki, bk, że 
najwpmwniejsze ucho łowiło je z trudem. 

Być może było to wynikiem niedyspozycyi 
chwilowej lub tego śmiertelnego wroga artystów, 
wyst~puiących publiczn.ie - tre~y. W każdym 
razie talent zaznaczył SIę wyraźme. Te zaś uster­
ki natury technicznej, które wykazaliśmy powy­
żej łatwe są do usunięcia, należy tylko trochę 
popracować nad dykcyą i opanować niesforne 
nerwy. 

Pani Rawicz jest początkującą aktorką. 
W czol'aj podobno po raz piąty występowała na 
scenie. Okoliczność to wielce łagodząca i upra­
wniająca niejako ?o wniosku, że po pewny~ 
czasie przy pracy l dobrych wskazówkach panI 
Rawicz może się wyrobić na bardzo dobrą ak­
torkę dramatyczną, a moźe nawet i, zabłysnąć 
na scenie. 

Urielem byl p. Kosiński, !{tÓl'y w tej roli 
ma szerokie pole do wykazania swego talentu i 
poteżnej skali głosu. To też i wczoraj grał ją 
bardzo dobrze, tylko miejscami zapał unosił ar­
tystę za daleko, przez co całuść szwankowała 
na jednolitości. W ksżdyJP razie rolą Uriela 
p. Kosiński poszczycić się może. 

Z nowej obsady w roli Ben-Jochaja wystą­
pił p. Jarszewski i wywiązał się z niej ,p/lpra­
wl1ie. Również wcale n[1 miejscu była panna 
Turowicz w roli Barucha Spinozy. 

St. tąp. 

* Teatr Victoria dziś wieczorem wystawia 
po raz drugi "Tajemnicę publiczną", komedy~ 
Piotra Wolfa, która na pierw8zem przedstawie­
niu podobała się powszechnie, a grana jest przy 
tern przez naszą trupę nieomal koncertowo. 

5 

J u t r o po południu po cenach zniżonYt'h 
<Ananke», sztuka Miec'lysła wa Hertza, wieczo­
rem po raz trzeci "Tajemnica publiczna", Piotra 
VVolfa. 

Teatr Wielki. 
Dziś na repertuar operetki wchodzi <S,dy­

gar>. We80ła operetka ZeJlel'a od lat dzicwiti­
ciu nie była śpiewana w Łodzi. Jutro po puln· 
duiu "Królowa przedmieśda" 1 głośny wodewil 
Kl'omołowskiego, grany w Krakowie przez d w:t 
mie~iące bez przerwy, ~e wzgl~d u na cbara k te­
rystyczne popularne t.ypy, zwla~l'z.cza bohat"l'kj~, 
znaną w Krakowie < Mańkę ze Z wierzyńe!l '). 

o F I ARY. 
Na och'P'onkę l. 

P. Sta.nisław Dąbrowski rb. 1, zamiast depes:t.y l': po­
winszowaniem z powodu ślubu p. Jadwigi Wscieklk6wny 
z p. Ellgenius:t.em Krasuskim, inżynierem. 

-,.- .. -.-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent1'alne;j K. E. Ł . 

Data. 

, 20/XI 1 pop. 739.3 +3.0 96 Pd. W. 3 

20/XI 9 w. 735,i~ +46 90 Pd. Z, 1 

21/XI 7 rano 7288 +2.2 89 Pd. Z. 2 

Uwagi. 

Z dnia. 2o/Xl 
Temperatunt 

max:. +8 O C. 
Temperatllnt 

min. +O.B C. 
Opadu --O.~ mm. 

Z WARSZAWY. 
Telefonem .. 

Aptekarki. 

Minist.eryum zezwoliło na przyjmowanie ko­
biet w chanIkterze praktykantek do aptek. Ko· 
biety mogą bJ ć tylko zatrudnione w dzidI i ja­
ko przychoduie. 

Ź y d z i i r a d y p e d a g o g i c z n e. 

Ministel'ynm oświaty wydało rozporz~łdlenil\ 
źe nauczyciele życ.zi nie mogą być ezloukami 
rad f)cdagogiczuych. 

S p 6 l k ikr a w i e c k i e. 

Krawcy warszawsey 'zrozumieli, że wspólne­
IDI siłami wiele ździałuć możn:.. nlięki energii 
kilku ludzi dobrej woli zorganizowano dWtlU&Ście 
spółek, które z dostarczonego matel'y::du s'!.)'(~ 
będą ubrania i ., ysyłać do Cesarstwa. Przykład 
ten powinni naśladować inni rzemieślnicy. 

Z ostatniej ch.Ui. 
Poznań, 21 listopada. W tutejszym balIku 

niemieckim wykryto nadużycia. Aresztowany w Po­
znaniu Ul'zędnik zeznał, źe sprzeniewierzollo GO,OOO 
marek.· Prócz tego aresztowano jednego z urzę­
dników w Lesznie. Spodziewane 1S'1 dalclze aro­
sztawania. 

CENY ZBOZA I PASZY. 
Łódź, 20 listopada. 

Pszenica wyborowa 
" średnia 

Żyto wyborowe polskie 
średnie ' 

:: rosyjskie 

6.10 za korzec 
5.90 " 
4.45 
4.40 

" Jęczmień wyborowy na kaszę 
" rosyjski 

4.30 
4.00 

" browarny 
') 

Owies wyburowy obroczny 
" średni 

4.50 
2.70 
2.60 
2.50 

I) 

" rosyjski 
Wyka szara 
Groch warzelny 

" na paszę 
Tatarka 
Lubin wyborowy 

" średni 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Sloma prosta 

" targana 

I' 
(l.GO-g.OO 

" 
415 

" 
" ,. 

2.20-250 )) 
1.20-0.75 za cetnar 
1.55-1.50 " 

-.80 
-.60 " 

Tranzakcye slab e, dowozy bardzo duże 

..- Numer dzisiejszy składa, si~ z 12 .. tm 
stronic. 

I 

! ' 
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my go żywili i doglądali, ale, ma się rozumiet\ 
na pa6ski racuunek. Rudolphe Bringer. 

GŁÓ A WYGRA A. 
(Nowela). 

Podczas, gdy d waj posługacze zajęci by l i 
zllmykaniem okiennic sklepu, pan i pani B0nda­
eier, właściciele składu czu pek, zusjedli do obia­
dn i rozłożyli już serwety. 

Zl'OZUmiaWBZY, że nie uda mu się nic wy-
ciągnąć z kryjącej tajemnicę pani Bnllda.las8~, 
pan Bondacier, nie tracąc czasu na umyCIe 8Hi 

i oczyszczenie rzeczy po podróży, gdyż był bar:­
d:'.o ciekawy dowiedzieć się, co przyniosła mu 
wygrana, udał się do ratusza, dokąd przybył na 
godzin~ przed otwarciem biura. 

ChC'ąc więc skrócić sobie chwile oczeki wa­
nia, pełen niecierpliwości, przypatrywał się 
ruchowi, panującemu w porcie. . . 

Wtem weszła słuząca z depeszą, 
Powoli z właściwą sobie przy 

czynnościach powagą, pan Bondader 
piecz~e i czytał: 

Wreszcie ujrzał, że 7..aczynają schodZIĆ SH~ 
powoli, bez p,:,śpiechu, jeden po drugim urzędni-

wszelkich ey; więc z uderzeniem godziny dziewiątej sam 
rozerw.-.ł wszedł do ratusza, meldując się wdnemu. 

"W ygtaliście główny los, przyjeżdżać Ha­
tycuwiast. 

Wdowa Bondalasse u • 

- Co za wygrana? spytała pani BOl1dacier, 
tZJ ta jąc ciekawie z poza ramienia męza. 

- Sam nie wiem, co to jest u dyahła ... 
- A co to za wdowa pani Bondalasse? 
- 'fu właścicielka hotelu pod "Pi~kną fre-

gatą u, gdzie 8taj~ zwykle podczas pobytu w Mar­
ło,) 111. Lecz u dyabła ... 

Wtem sobie przypomina. 
- Al do licha! prawda! 
Gdy był po raz ostatni w Marsylii. pani 

B.mualasse zmusiła go do wzięcia pięciu bile­
tów 11a loteryę. 

I, przeglądając pugilares, odnajduje w nim 
pil, ć troehę przybrudzonych już i zmiętyeh bile­
l{tW Z napisem: 

Miasto Mal'~ylia. 
Lotery a miejilka. 

Cena biletu ] frank 
Więc. wygraJeś główną wygraną? pyta 

Dani BonJacier. 
~ Takby się zdawało ... 

-- Lecz cói przedstawia ta wygrana? 
- Ba, kiedy słowo ci daję, moja droga, 

pojęcia nie mam ... 
Odpowiedź ta rozgniewała panią Bondaciel': 
- Ach, ty się już nigdy uie zmienisz, pa­

nie Bondacier. Jakto? bierzesz bilety i nic ci~ 
uie obchodzi, co możesz wygrać? Rzucasz na 
ulic~ pi~ć franków, nie wiedząc ... 

- Lecz - przerywa p. Bondacier - przecie 
tę loteryę urządza władza miejska Marsylii. A 
'l.godzisz się cllyba, że władza municypalna Mar­
~y hi nie jest złodziejem, który.by wyciągnął 
uczciwemu czapnikowi z Paryża sto sous i nic 
lUU późlliej nie dal wygrać za nie? 

Ta uwaga, równie logiczna. ile sprawiedli· 
\\ a, Imacznie uspokoiła panią Bondacier. 

Niemniej jednak uważała za sto~'owne dla 
pewności poradzić mężowi: 

-- Trze ba, żebyś zatelegrafuwal do pani 
BJurdalasse o bliższe wiadomości, 

W dziesięć minut późuiej szła depesza do 
l\l a r .:l )' l i i : 

"Przed wyjazdem proszę bliższe szczegóły o 

- Przyszedłem po główną wygranę· 
Ten spojrzał na niego ze złością· 
- Cói panu zuow u tak pilno - rzekł. 
Pan Bondacier chciał się uniewinniać, lecz 

woźny, nie czekając na to, mówił: 
_ Niech pan idzie tym gankiem prosto, pl). 

żuiej skręci na lewo, następnie wejdzie po d wn­
nastu schodncb, a wtedy w korytarzu znajdzie 
pan drzwi z M 14. TaJm niech pan wejdzie. 

Pan Bondacier podziękował, poszedł gank iem, 
skręcił na lewo L. zgubił drogę. Dopiero po 
dwóch godzinach spacerowania po ratuszu, wcho­
dzenia i schodzenia ze scbodów, przejścia przez 
wszystkie korytarze i pukania do wszystkich 
drzwi, udało IDU się wreszcie odnaleźć numer 14, 
gdzie znajdował 8i~ urz~dnik, zajęty naklejaniem 
marek pocztowych w albumie. 

- Przepraszam pana, przyszedłem po głów­
ną wygranę 

U rzednik roześmiał sie. 
- A, to pan ... - rzc·kł. 
- Oto mój bilet, numer 4,754. 
Urz~dnik sprawdził numer, przywolał woźne­

go i polecił mu: 
- Pl'OSZę wydać panu główną wygranę. 
Poczem dorzucił pod adresem pana Bonda­

cier: 
- Ale pan masz niezwykłe szczęście do wy­

granych! Może pan być dumnym!" 
Woźny, nie mówiąc ani sło~a, dał znak pa­

nu Bondarier, by szedł za nim. 
Przeszli korytarz wąski i ciemny, zeszli po 

schodach na małe podwórze, gdzie, otwierając 
dt'zwi stajenki, woźny rzekł: 

- Oto tutaj. 
Pan Bondacier zajrzał, ale z powodu panu­

ją('ego zmroku njc nie widział z początku. Do­
piero .po kn~u. ~.inut~ch wpatrywania si~ był 
w stanIe odrózll1c Jakąs szarą masę i, zbliżywszy 
się I ku niej, poznał, że jest to słoń, mIody biały 
słon, 

, Tymczasem w~żoy odwiązał sznur, którym 
ZWIerzę było pl'zywIązane za olbrzymią swą ła­
pę i, podając go paryżaninowi, rzekł: 

- Może go pan zabrać. 1'0 jest właśnie 
pańska wygrana. . 

wygl·auCj. 
Z początku poczciwy pan Bondasier nie zro­

zumiał go, następnie zaczął przypuszczać że to 
Bondacier". jakaś mistyfikacya. ' 

kazała długo czekać !la Lecz widząc,że wrżny jest całkiem poważ-Odpowiedź nie 
eliebie: 

"Przyjeżdżajcie, zachowuję nicapodziankę· 
Wdowa Bondalasse". 

- Tr~eba więc będzie pojechać, zadecydo­
wala pani B"ondacier., 

I pan Boudacier pojechał. 
-l{-

Po d wunastogodzinnej podróży pospIesznym 
pociągiem p. B')lldacier przybył do hotelu pod 
"Pię kną fregatą" i udał się do kantoru pani 

ny, rozgniewał się. 
-" Jaktó, więc dlatego fatygowano mnie 

zmęszono pl'zyjechaćekspresem z Paryża? 
I zaczął wymyślać. 

. Wożny je~nak ?ie stracił powagi i, pocze-
kawszy. by mmąl pIerwszy wybuch gniewu pana 
BlJndaCler, rzekł: 

, - ~a żywienie słonia jest nam pan winien 
osmn~śCle frank~w, a mam nadzieję, że nie za­
pomn 1 pan l'ówmeż o tym, który słonia doglądał 

Tego bylo już nadto.' - . B,wdalasse, która wnet go powitała: 
Przy- Pan Bondacier,spoglądając kolejno to na 

woźnego, to na póruszającego wielkiemi swemi 
Teraz przecie mo· uSlami słonia, wybuchnął: 

- A, dzień dobry, panie Bondacier! 
bywasz pan jednak. 

- A główna wygrana? 
że mi juŻ pani powiedzieć. 

- Nie, musi się pan udać do ratusza. 
baczy pan,ie będziesz zadowolony. 

- Więc to ooś ładnego? 

. .--: To podłość, . mój panie! Porzucam zonę 
Zo l sklep, .robIę 216. mIl ekspresem, i po co? Żeby 

otl'zymac co? Słoma?' To wstyd, to oszustwo!.. 
Cóż znowu., .. Nie widzę w 'tern żadnego 

oszust~nl Wszyscy WIedzą przecie, że biały słoń 
~tanoWl 9łówną wygraną naszej lotm'yi. Szkoda 
ze pan fllę co do tego wcześniej nie poinformo~ 
waL. 

- O, bard:to! Idź, pan .. bardzo ładna rzecz. 
_ Nie ukradną jej panu - uwazałza sto­

Howne zHmruczeć służący hotelowy. 
, "_ Co to może być? Czy nie jest to jaki 

mebel do salonu? 
Nie, jeszcze lepiej! 

-- 'Vjęc może powóz? 
_ Jeszcze lepiej! jeszcze lepiej! 

. - l\1oże ... 
_ Nie zgaduj pan! Wkrótce pan zobaczy, 

panie Bundacier!' 

. - Dobrz'e!. 'Yięc nie chcę waEtzej wygranej! 
RobIę wam z mej podarunek!.. ' 

- Nie, to niemożliwe. Pan go wygrał ' . 
. musi tgo pan. zabl'ur: ~dministracya podar~n~~~ 
w na urze me przYJmuJe. 

.:.- Lecz pr't;e:ie, mój panie, gdy odJ' aac d 
O W tOk . ł' cI g y ... 

-! .. lm raZIe s on zostanie i będzie-

Cóź było robie? 
Pan Boudncier zrozumiał, że nic pomog~~ tu 

żadne dyskusye. 
Więc też, gdy urz~duik podal. mn papier j Da 

którym oyło skreślone: <uiniejszem kwitl1j0mia~ 
sto Marsylię z odbioru hi:dego słonia i t. d.), 
podpisał go, nie mówiąc już ani ~1łowa. 
spokojnie zuplacił 18 fraukbw za żywieu 
cH do stajni, dał fi fmuków woźllcmu, 
ują wszy silnie Bwur w rg l{(~, wyHledl d umuie 
z ratu8za. ciągnl~c za 8ob~~ swt\j wygrany fani, 
który zdawał !:lię jni przywi:!zywa(~ do 8wegll 
nowego pona, i udał siq 'h uim do hotelu. 

Byl to pravrdziwy m:.Il'HZ tryullIfa.luy 
ulicy Cau.va.licre. Powozy zatrz.ymywały Hi(j, fucb 
interesów się zmniejszył, gOB~io na tarasach !ta 
wiarni stawali ua krzc:-llaeh, by tylko lepiej fubdz 
widlieć. 

LecI, to wszystko było jeHzcze niczcm 'li\! P)· 
równaniu 'h tl'yumfalueln wcjśeicm p. Boudaciel" 
do botelu) gdzie w bramie zebrał 8i~ c:dy per­
sonel z p. Bondalasse na czele, a we WHZ.yHtkicll 
oknach stali ciekawi gośeic hotelowi. 

Od tej ch wili pan Boudacier zaez(~l hnH~ na 
llleryo posiadanie Błonia. i dlatego, gdy go 8py~ 
tab p. Boudalasse, czy je'ilt zadowolony, odpu· 
wiedzIał, kład~~c l'ękli na 8tll"{'U: 

._- Pani B IlHialasse! dziell ten h(~dzic naj-
pi~kniejszj'm dniem mego iytda! . 

. Jednucześnic pallu BOlldader, który, jakli 
kupIec był barutO wyrachow~Hly, pl'zyHzło do gło· 
wy, źo jednak z całej tej awantury Ud~L mu 8j~ 
wyC}ągUą0 jak~!ś kor;;:yść dla siehic, ho wiem hi­
storya ze słoniem, opowiedziana prze" wHzystkit.: 
dzienniki, będzie wyborną rekbl.lm~ i w dudatku 
zadal'mo. Dl.i~ki wi~c słoniowi popyt na. czapki 
zwiększy się w dWÓjllU13bb. 

Pełen tej uadziei, p. llondacie!' z wicHo} nie­
cierpliwością pragnął Opl1Beić Marsy l i (.i j akuaj­
pr~dzej. 

Nie dało siq to jednak tak łatwo uskutcez· 
nić, gdyż l:!łoń, nawet tak młody, ze na 
swe rozmiary, nic bardzo nadaje .Hie do przewo­
żenia, ponie~aż . koleje żelazne' llie IHlsi.adnj:! je­
szcze odpowJedllleh \vagou(l\v. 

Wreszcie urządziło' Hię to jHkm~ i pau Bou­
dacier. opuścił. Mar!:!) l ię, u wożą(~ H\Vą wygraną. 

NIe będZIemy mu towarzy~z.y li W podróży! 
l~cz przenies.iemy si~ do Paryża na ulic(~ lla­
tlgnolles, gdZIe pani Boudacier w otoczeniu Hwych 
8ubiek~ow, p~ł[Ja niepokoju oczekiwała przyjaz­
du mę~a, ktol'y, chc~~c Hprawić jej nicHpodzian­
kę, mc jej nie 'doniósł o istoeie vrygranegu 
fantu. 

. Ła~V\o więc można wyl:ltawi(~ Hobic zdumic­
me pan,l l~ondacier na widok męża, prowadząec­
go 8ł~ma 1 otoezonego eah~ zgraj ~.~ ciekawych. 

Ze .na widok ten nie uderzyła jej krew do 
ghnyy, Jest t~ naj lepszym dowoderu, że szanOWila 
pam ~oudlleler nie miała usposobienia do apo­
pleksYl: Było to jednak nieBZCZ{~ściem dla palla 
~()~dac.lel', kt,6J'Y, zamiast miłego przyj~ei9, u<t 
~ak~e jlC~y~, zost~t ohrzucony gradem t~tkieh słów, 
J~klCb uzyc mUSI cza pniczka, gdy oezek ująeja­
kleg.oś wspaniałego fantu, ujrzy zamiaHt 'Klieg'o. " 
słoma. . 

- Glup~u;! - zawołała --- ładnie będzit­
ID!, wygl~dalJ :t:e słonie[n! Nie mogłeś go zostn·· 
w.w, gdZIe. był! Gdzież go umieścimy? Przecie 

. me postaWISZ go .ua kflminku obok zegara? 
. , Pa.n. BondaCl~r,. uśmiechając I:lię, pozwoli ł 

U.lŚC pIel wszemu Jej gniewowi. Gdy wreszcie 
zmęczIma małżonka wstrzymała potok swej wy-
mowy, rzekł: . 

. - Słucbaj, moja dl'Oga! Mam talu~ nly~]; 
ZWIerzę to podaruję zarządowi ogrodu zoologicz­
nego, a wtenczas nn. jego klatce umieszcza napL-: 

Dal' p. Bondacicl' .. 
czapnika 

z ul. BatignolleH. 
Ct.yż to będzie zla l'eklama~ 
PaJ~i Bondacier ltie odpowiedziała na to nil'. 

Nie ChCIała uznae sie za 'lWYCI'C"O'"}':' lecz in ett" d·' ,,4' Jl ,,(, • li 

P o P? obał się jej handlowy spryt' mola. 
PO?lewa:: nie było czasu do strace;ia pan 

BondaClel' ud ł ' , L . a SIę ze swą wygram~ do muzeum. 
ecz muzeum nie przyjmuje słonia tak łatwo J'ak 

przymu'e '. ' . br .J. SIę zaprosze.ll1e na obiad. Upłyrml do· 
y ~llesH~c na ciągłych prośbach IH'zez który 

ma 81e 1'0' ., ," 
'J .c • zumlec, trzeba było płacić za stajnie 
l zywlellle nim . ł' . " , wreSZCIe s on został unnca:wzony 
w specyalnym domku z odpowiednim napisem. 



Lecz w cI w a, ty g'od nie p. BOllllacier musiał 
~apłaci(; 10,000 franków odszkodowania wdowie 
duzorey, któregil zabił jego s]('{l. 

W tell ~posób wygrauy przezelI g1ówny lOB 
kosz.toVfal go koło 15 tysięcy franków. 

Nie można si~ też dziwić, że, nie eheac sie 
lltlrazić na wielki gniew p. Bouducier, nie ~v(Jln(; 
IDU od tego czasu nawet wspoUlnic() o lotel'yi 
marsy lsldej ... 

,.rłómacz.ył ./lnllll// KOJ'(lb. 

-:-:-: 

Wiadomości zamiejscowe. 

Góra Kosmahn"aa 
KoreRpouden t "Gazet.y Lu helskiej u z Pula­

nówki pisze: 
O pół Hlili od Pu!anówki leży wieś Podgó­

rze. Z jednej Htrouy n stóp jej płyuie Wisła 
z drugiej wzuosi Mil:) nad ui~ góra, l.W'lna "Górą 
Kosllllalową lA ~llho "KosulUllo~" lub "Bauią lA. GÓ1'a 
ta stanowi przyczółek wyuicsieuia, które od stro· 
ny p~łl1dniowej i zachodniej spada raptownie 
w dolInę, od8łalliaj~1c białe ściany luunienia wa­
piellllego, noszące IWZVH,i "gb!' BiaJye h". O gÓl"ze 
Kosmaiowej opowiulhJją, że jt'Htwiejscem scba· 
dz.ek ('z,arownic z dyulJhnni. Flisaey, płynąc te· 
dy, ~łyBZą muzyk~, roz,m:uie Si(~D o północy ~.l. u.::­
zajlltl'z widzieć można wydeptane na m:u'uwie 
koła i kręgi. Strome jt'j boki. niez.datne do u· 
In'a wy (z pow od n Hpadzil:ltosei) zORt.lIły whl.sno­
ścią, d.wol'slo!, płaski zaŚ wi('ruh "góry do~tał się 
wlosculllom, ktbrzy poknljaw8zy je na wązlde 
poletka, upn!wiają na nicI.! 'lh"źe. Z dołu do­
stl'zeaz . można na szczycie wzgórza pewne nie­
równoścI, kt.óre zaciekawiają. 
. Pod wrażenieul tej ciekawości wdr<1 pnłem 

SIę na wzgóne. Ze wlgórza nn,tacza siq daleki 
widok na cah doliup. dokoła siega H'M Świcto· 
k 

. 'l '7i ,. h " 

rz,yslueh nawet; po tnmte.i stronic WiAły-Jano-
wiec jak na dłoni. Ale phik ue krajobrazy zejść 
m~l.szą na plan drugi, ho oto widzimy, że cały 
szczyt góry otacza wał podwój uy l charaktery-
8tyczn~, typowy dla grodzisk w t.ym kraju *) 
przedlu:3tm'ycznyeh jeelzcze może. rl\) odkrycie 
zaostl'za ,ciekawcść. Clyihy to -rzeczywiście by­
lo gmdzlsko, a je~,eli grodzisko, to z jakich cza­
sów? A Inoże tylko były to I."zańce obronne, po­
dobnie, jak leżące w pobliżu szańce z f. 183l. 
'l1rze ba szukać szczątek, może one co wytłó­
maczą· 

Jakoż na p]askim szczycie, wśród posiane­
pO Zb~Ż,al widnieją tu i owdzie ułamki cegiel 
] kaml~ni. l>rzyglądając liię bliżej, spotyka się 
sZCZątkI dachówki, kaflI i starożytnych garnków, 
znanych archeologom i charakterystyczuyeb nie­
ty lko gnlbością śeian i domieszką do gliny tłu­
czonego kamienia, ale lladewszystko orn,amenh­
cye w linie faliste, właściwą cza:::om przedbisto 
rycznym. 

,B~dź co bądź są to ślady uietylko zamiesz­
kama tej góry, ale i śl,ady buuowli mUl·owanych. 
L~genda m{)wi, że chciano tam stawiać kościół, 
al~ lIICOŚ pl'zc::::z.h:adzało"; kościoła nie pOcltawiono 
W]~c tutaj, ale opodal) w Wilkowie, wśród uoli­
ny leżącej u stóp wzgórza. 

. S?,czątki naczyń przedhistorycznych tej zie­
mi, WIęC z epoki przedchl'ześciańskiej, zestawio­
ne. z legendą () tańcach czarownic i przeszko­
dZI? do stawiania kościoła, naprowadzają na 
wmosek, że gród istniał już w czasach wprowa­
rl.zeni.a . do Polski wiary cbrześciańskiej, że byl 
I:Hedhslocm konserwatyzmu pogańskiego, który 
l"Ipl'zeszkadzal" budowie ko~cioła; że adepci no· 
wego kościoh, pod wpływem zagorzałej propa­
gandy nowej wiary, mogli nazywać pogardliwie 
stal·.e wierzenia, a przywiązane do nich etare 
kotHety zaliczać do czarownic; gdy zaŚ tę cześć 
bta!'ylu bogom oddawaly, nazwać to otcowaniem 
z dyaLlami. 

Bądź eo bądź na szczycie góry Kosmalowej, 
lub wprost: "G6ry u (bo nazwa leżącej u stóp jej 
wsi "Podgórze" do tego upowvżoia), znłłjdujemy 
szczątki, nietylko wielu wieków, ale wielu epok 
cywiJit.acyjnych - pr.ł.ellhistorycznych i bistorycZa 
nych zarazem. Bardziej szczegółowe badania za­
pewne wiele jeszcze niespodzianek odsłonią· 

-l!) Podobne obwałowanie widzieć można w Skor­
;~zJeach .poti Urzędowem na t z. "Heducie Szwedzkiej". 

(Przyp. Hed). 
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z CZTY, 

W Kole Polsldem toczyła się wczorllj po 
ufna dyskusya nad ostatniem oświadczeniem dra 
Koerbera. 

!Jr. Dt.iedu8zycki ldal szczegółowe sprawo­
zdallle o wewnętrzno· polityc:l'.nem położeniu, po­
C)ZCIU .wywiązała .się, ~łuisr-a dyskusya, czy Koło 
l ?IHlne m~ pod pisa.c mterpe]aryę, jaki~ niemiec-
1\,1.13 8tl'On~lctwa dZlŚ. w ilprawie ostatniej mowy 
rr 18Zy WlllOSą, czy me. Bezpośredni powód do 
tej . dY13ln~syi dał dr. Katlwein, który w ciągu 
pO~\led'lema Kola wobec posła Jaworskiego wy­
raził życzenie, by Kq}o podpi::lało tg illterpela­
cy~. W dysk~lSyi w Kole prawie jednogłośnie 
zaJ~to stallowlsko, że nie iest rzeczą Koła Pol­
skiego pod pisywanie interpelacyi, wniesionej je­
dl1ostl',onnie przez .stronnictwa niemieckie. Dalej 
omaWHllIO stanOWIsko gabinetu d ra Koerbera 
wobec gabinetu Tiszy, przyczem z wielu stron 
zaznaczono" że tym razem jest pożądane bierne 

I stanowisko Koła, T)O.nieważ Kolo nie ma żadnych 
autentycznych informacyj o wyniku wczorajszej 

I
konfereneyj ohu prezesów gabinetów. Po prze­
prowadzonej dyskusyi uchwalono jednomyślnie 
intel'pelaeyi stronnictw niemieckich w sprawie 
mowy 'riazy nie podpisywać. 

-)t-

Posiedzenie w izbie posłów było bardzo 10-
tel'esu.ią~e ze względu zapowiedz.i,aną dyskusyę 
nad mową programową d-ra Koerbera. 

U W3g~ zwróciła przedew8zystkiem interpe­
lacya komitetu wykonawrz!'go nipmieckich strOll­
nictw i centrum katolickiego. Interpelanci wslia­
zują na osta.tni~ mowę w parlamencie wegier­
skim prezyd. min. Tiszy, ktbra tak z pu'wodu 
swej treści, jak i formy wywołała powszechne 
wrażenie. Interpelacya przytacza drsłownie ową 
mowę rriszy, zaznaczając, że TiElza dla sejmu 
węgierskiego domaga się konstytucyjnego w pły­
wu na prawa Korony, POdCZ3'1, gdy to samo 
prawo zwierzchnictwa według austryackiego pra­
wa państwowego jest wy kluczone. Nie wdając 
się w to, czy zapatrywanie węgierskiego prezy­
denta ministrów jest słu8znem, nie można jednak 
pominąć faktu, że organizacya i kierownictwo 
wspólnej armii mU3i wywierać wrływ na kraje 
w Radzie paIl'itwa reprezentowane i że Rada 
państwa zapatrywaniem tem zająć f:tię powinna, 
tembard~iej, iż Austrya w 2/3 prawie częściach 
pl'zyczynia się do wydatków na wspólną armię, 

Mowa br, 11i~zy w innej sytuacyi wywołała­
by zdziwienie, w obecnym wypadku jest czemś 
poprostu nieslychanem, tern bardziej, że prezes 
min. Koerocl' całkiem inaczej przemawia.} w par~ 
lamencie austl'yackim pod adresem rządu węgier 
skiego, kt()ry przecież pozostaje, w służbie tego 
samego monarcby~ co austryacki. Interpelanci 
zapytują więc prez. min. Koerbera, jak się za­
patruje na mowę hl', Tiszy? 

Kocrbel' wygłosił mowę w ohronie st~HlOwi­
ska Austryi, opartego na ugodzie, mówiąc, ie 
Austl'ya nie zgodzi 8i~ na stanowisko drugorzęd­
ne wobec W ~gier, Poseł Herold oświadczył, że 
obstruk('ya czeska trwać będzie, dopóki Koerber 
nie ust~pi. Baernreither, uderzając na Węgry, 
oświadczył, że nie można dłużej rządzie Austryi 
paragrafem 14. 

* 
Nigdy jeszcze może p. Koerber nie zebrał 

takich okla(olków, jak po krótkiej a dobitnej od­
powiedzi na mowę hr .. Tiszy. 00 prawda, w o­
klaskach brała udział tylko lewica niemiecka i 
katolickie centrum, ale były one tak silne, że 
wyglądały na niezwykłą owacyę. Każdy ustęp 
mowy witano nową salwą oklasków, aby przy .. 
głuszyć przerywanie ze strony 3 ob~cuych tylko 
w izbie radykałów czeskich. Kiedy dr., Koerber 
skończywszy mówić zdążał ku wyjściu, posłowie 
obstąpili go i towarzyszyli mu, kluszcrąc, aż do 
drzwi. 

Polacy, wszechniemcy, sloweńcy, socyaliści 
i inne kluby przyjęły mowę bez entuzyazml1, Cłle 
nie przerywały, Tylko trzej posłowie z; klubu 
Klofacza bezustannie gwizdali, krzycząC': <Sługa 
Hohenz()Uęl'llów!" i t. p. . 

źe i w 
menLarny. 
rCilgo'wal. 

====~-, 

Austryi potrzebny jest g.uhinet pada­
Na interpelacyę tc:, p. IG.irber nie 

(Od wlasnycb korespondentowI 

Budapeszt, 20 listopada \V sprawie sprze­
niewierzeuia w ministeryum spraw wewn~t;rzn'ych. 
wydano kqmuuikat, stwierdzający, źe spr7.enie­
rzona suma wynosi 105,000 korou. Kadal' przy­
~l1ał siCi do czynu. Vv mini::lterynm jeszcze w cj<~­
gu nocy przedl':!ięwzięto śledztwo i stwiel'dzoll\JJ 
hrnk pieuiędz.y. PI 'leci w Kad.:d"Owi wdrożono do­
(hodzenie dy~cyplinarnc i za::luspclJdowano go. 

P~a~a (/~eska, 20 listopada. 4: Politilo pi~zel 
że w uliol'mowanych kołach za!)ewnia.ią, "iź Ko­
rOlla ha 1(1:,0;0 jest zazl winna i niemile dotkl.lięta. 
stanowiskiem ~dpurnem morawskich niemców 
w}twestyi lmhH:,r-1ytetu rzeclkiego." Sejm ezeski 
zbierze si~ znowu 28 grudnia. O 11e między stron­
nictwami dojdzie do porozumienia, projektowana 
być ma sesya sześciot.ygodniowa. 

Madryt, 20 ligtopadu. Studenci urządzili w 
kilku punktach miasta demonstracye prz.eciw pn~­
mi.ero:vi ,Villaverde, a. na rzeez IU'lywbdcy rqHl­
Lllkanskll go Sllrnerona. Studenci demonstl'Ovvalil 
)"ówniei prze l kolegium 00 . .J ezn: tów. Przyt3:dąJI 
do IJlj k j, poczem policy a rOlpl'oszyła.demOllstran­
Łów i pr:t.edsięwzi~la kilka aresztowai!. 

Pary i, 20 listopada. c:lVIat.ilu donosi: dUilli­
stel' spraw z ,gnmiclnych odpowiedział na notę 
ambasau'y ameryknńskiej o uznaniu Panamy, że 
rząd f'»'uneuski również :'UZO:1 nową republikę. 

I.~ndynll 20, l~stopad:ill. Dzienuiki dunoszą, że 
UZn31Jle republIkI Panama. przez rząd angielski 
zostało odroczone. 

Paryż, 20 lil'ltopada Senat w dal~zym cia ll'U 

ooradow:d wczoraj nali u óJtH wą, d,)tycz~e,al z li~. 
sienia "h:x Fullonx". • 

Mini-lter oświaty Ohaumie zwa]cz~~ tekst, 
proponowany przez komisyę i wykazuje, ie kou~ 
t1'o13, pr()je~towana przez rząd, daje wszelkie 
gwarancye l "strzeże zasad wolności' nuuki". 

Paryż, 20 listopada. Senat odrll1cił artykuł 
2 ustawy w 8Pl'awie nauki w szkołach średnich 
w bl'zmie.niu komisyi lH8 glosami przeciw 69. 

Pary z, 20 listopada. W izbie depu tow~.Ulych 
depo Deschauel, wskazując n't podróże króla 
włoskiego, angielskiego i prezydenta Loubeta 
podniósł zmyMl praktyczn:f anglików i zapytuje: 
czy ~.uliiellie będzie trwałe i jakie bqdą z nie­
go kOl'ZYŚCi. "Wobec konkurencyi Nielmiec i Sta­
nów Zjednoczony ch, ubeena polityka Al1giii po­
~ega na tern, by .zyska.ć nowe pola ibytu, wi~c 
l Francya mmn bJc pomocą przy zbliżeniu 
Rosyi i Anglii, w obustronnym interesie. Descha­
nel podnosi stanowisko Francyi wobec AnÓ'lii 
podczas wojny transwaahkiej i powiada, że °tej 
polityki nall'ży dalej sj~ tl·zymać. Z powod~ 
Maroka nie będziemy prowadzili wojny. Niema 
kwestyj, któraby Ule dala się załatwić w dro­
d?_e dyplomatycznej lU,b przez sąd rozjemczy 
ll1edawno utworzony. Nie należy tego sadu scep~ 
tycznie kt'ytykować, lecz trbeba czek~ć na re­
zultaty. Odpowiedzialni za pokój zbrojny od­
rzueili właśnie _dydkusy~ w k westyi rozbrojenia 
na konferencyi pokojowej vi Hadze. Nie jest 
rzeczą Francyi czynić pierwsle propozycye do 

,rozbrojenia." 
. Dt'.scballel pOdllió~.ł d~lej, że sojusz z Rosyą 
stanuwipod8taWę pohtyk1l łrrallcyi i pochwalił 
udzielanie R08~i. finansowej i dYI~lomatycznej 
poni?c;y:. OmaWUljąc kwesty~ balkan~ką i poro­
z~mlen,le w tej ~prawie. l~osyi z Austry~! pod­
lllÓ8ł, ze wszeLkle osłableme Anstro-WeO"ier sta­
nowiłoby osłabienie l!-'raucyi. Następnie "podnió si 
że ~rancya P?winna ,współdzia1ao przy rozstrzy~ 
gamu k wes.tyl b~lk~rrsklej z Rosyą i Austryą, 
aby zabezpH~czyc tnę przed 'lałatwieniem tej 
sprawy wbrew interesom Francyi. 

f latfai Triiiistrl 
• Czesi wnieśli równocześnie interpelacyę, za­

konczoną w ten sposób, że wskazując na stano­
wisko rządu węgierskiego zapytuje dr. KOI'bera, 
czy nie myślałby, że czas przedstawić cesarzowi, 

ł 
przemeSlon-y zostal z ulicy Piotrkowskiej 118 ł 

na ulicę Piotrkowską 124 • 

I. ł 
Zakła.~ urz~JdzonYPodlug najnowszych wy-
magall b:ygleny, ł 

'" 1504-12-1 , R. SzyDke .. 
~~~~ ..... ~ ...................... 
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Co zapewnia Ubezpieczonym Genel'alne Ubezpieczeń na życie i Dochodów OOlyw'ołnich? 

. ~. Be:zwaJ"lunkową gwarancyę "'ykollania swoich zobo-
1ną~an polegającą a) na zakŁadowym kapitale trzy mili:Jn l (3000,000) 
rublI; b) na kapitale rezerwowym, wytwarzanym ze sk1adania po 10 pre. 
tzystego zysku, osiąganego z operacyi Towarzystwa i e) na pelnej re­
zerwie premij (sklauek) obliczanych, lokowanych i pl'udwn' ywanych pod 
lstotną kontrolą Rządu, zgodnie z przepisem prawa z dnia 11 maja 1898 r. 

10, Prawo płacenia skladki ubez!Jieezeniowej w termill~H'h 

miesięcznych 
11. Udział ViI zyskach Towa.l'zy::ltwu w stosunku sumy wszyst-

kich składek optaconych przez ubezpieczonego. 
12) Po.tJ!;·zki na zastaw polis, oplaeonych przez trzy lata 

na sześć od sta rocznie. 
. 13) Prawo t;:.rzerw;l:nia ubezpieczenia na d.owolny ct;as 

2) Całkowa tą nietykalność polis, jak również ws~elkich 
sum należnych podlug tychże, od Towarzystwa przez jakkbądź areszty, 
protesty lub zastrzeżenia. 

!i wznowienia takowego następnie na żądanie. 
14. Ulga trzymiesięcznego terminu w oplacanill prnmij (:..;kladek) 

innych należności. . ' 

3. Bezwarunkową nie:zaprzeczahu:uić poli:> po uply­
,,-je jednego rokll ubezpie~zenia. 

Na skutek po\ryższcgo Generalne Towarzystwo dzh:ki gwa 
ranGyom, prawom i pierwszenstwom, które dilj("~ nbnzpieczonYlll, sLoi poza. 
wszeką konkurencyą· 

4) N'ienaruszalność pDlis po upIJ wie trzedl lat ubezpip­
C'zenia, t. j. prawo przerwania po trzech latach oplaty skladek, pozosta­
c~ąc mimo to zabezpieczonym na całkowitą SUll1i~, przez pewną liczbę lat. 

Główny Zarząd, Petersburg, Newski 23 .. 

5. Odpowiedzialność na wY!Jadek śmierci wskutek samo- Zarząd dla Królestwa Polskiego. bójstwa. 

6. Zupełną swobodę podróżowania. Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 
7) Zupełną swobodę czynności i zaję~. 

8. 1'" aniość premij (skŁadek). l-szy Kantor Miejsl{i dla lniast~L LodzL 
9. Zwolnienie od podalku za \vystawienie polisy marki PiGłrl<owska 35. Telefon 468. 

Karol linko 
Łódź, Przejazd 16 

I 
I 
I 
I 

I II 

I 
znajdą 7.sjęcle, zgbslć SIę do przędzalni 

prasowaczki <lo pralol b'ellzny /tą po-­
trzebne. Ulica Piotrkowslm MI 20. 

2115-3-2 

FabrYKa kas o~niotrwa!ych. 
kasetek i pras do kopiowania. ! 

Emila Ib~blł-ra w Pąbrowle (na końeu Do sprzedania herbaciarnia z c!lłemo-
nI. Widzewsklf'j) 16-14-3-3 rząd:ze:llem. Zakątna}ł! 8. 2116-:-.1-2 

,Z.łoty mec:lal 
Do sprzedania nie drogo 5 konI d( brych 

zawodzkich, jedna para kaB·~tanow:ita. 
druga czarna, jedna klacz. Wiad)mośó 

potnebna OB oba, o.miej:\c,Ji, bl~rdzo dobrze 
ISzl ć bieliznę na mief!h\c do prywatu6- . 

go domu. Południowa 24 m .. 11. 
. __ . 2111- 3-3 

potrz~bni t czniowlo do f(Abryki kas 0-
glliotr~ałyeh. Przejazd,]'i 16. 

1654-15-1 I 
ns wy .tawfeklll~hl\.rNklt-j otrzymało m !ł.­

do z 'i:lllczy<', będ~('e na tllrładzłe u 

pa O. i auchert 
Mikołajewska 29 m. 25 .. 

ul. \Yldzewska 8 rog Średniej. 
____ 2118-3-2 

_ .. 2121-26-286 
Skł!4d-masłl& kUjawskiego, Widzu" aka )łI 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłośCi 

zmarłego KopRa Hirszchorna 

podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
17(30) li.)topada r. b. o godzinie 11 w 
puludnie w warszawskim sa.dzie llandlo­
w ym .CIJIlL;a 7) odbędzie się'przez lkyta­
cyę lf1 Id lIS sprzedaz en bloe towarów 
pocbodząeyr.'h z fabryki B. Bl'edsdlllei­
dl~l' i S·lm"; \i ilo~l~i ~% sztuk roz r.naite­
go gał unku sukna kortów, kamgarnów 
itd. itd., Lieytacya rozpoclnie się od su­
my &qoo rubli. Lil.·ytand obowiązani są 
zlożye vitdium w iJośti rubli 1000. 8zcze­
:;ółowydl objaśrlieil udziell1 syndyk tym- . 
'~zrtsowy adwol,'at przysięgly Feailuli 
BawuH·e .... e (lvlarszalko'l\'ska 118) co­
(iziennie Ofi .5 dl 7 po południ LI z wyjąt­
kiem nied;del i ś,riąt. 

Warsztt\\"a, 4- (17) Listop;td,L 1903 roku. 
H:i52-1-1 

D. 22 l:st(\p<tda ... 1.QO ..... J""""'r .... ",-i .... w-k-aż~i;. 
dzielę o g-nil. 2l / 2 pop. W Sali jadalnej 
przr ftLbl'yce Tow. Ake. Wrr. Baw. L. 
Geyera pn,;y uliey Piotl'kowskie,j 289, bę­
fizie wygt;tszana przo!' D-ra l\1argulie'3<L, 

przyi3tępul1. dla każdego 

Pogadanka (:) życiu człowieka. 

Bilet wejś~ia kop. 10. 105'-1-1 

aine ~la Pańl 
ul. Średnia I, mm 13. 

Przyjmuję do karbowania i pliso­
\Htuia ., .. wszelkie materyaty w różnych 
deseniach, .iak również do wycinania róż­
nych ząbków po cenach przystępnych. 

Ch. Brunn, Łódź 
16:l5-5-3 

Nauczycielki 
Freblówki 

Bony 

różnych narodowo­
ści poleca biuro 

Rohlszewskiej 
Piotrkowska 

M SO .. 
1608-12-6 

UJ6-d- 33 

No.ootworzona pracownia 

LUBmŃSKIEJ 

Do sprzedania dwie lliagltl. Wf!l'hodnia 
~ 42. '. 2[14-1)-2 Do Hprzeda'~a llzaf.:l i b()fe~, llftą-dzen-e 
kawiarni albo ('ała eukierL>ia. Wiado­

firM 'tV adm. nR.ozWf'ju"'. 2110 3 lC13w 
Do sprzedania:' kredens, lltół jadalny 

wykończa Bukni~, ko"t~ urny, okrycia ele- o\1rągły, 6 krzeseł orzeehowych. Dłllga 
gan~kl/ i a,/;~bkó. Kroj paryski. 1~~! ld 10-1. 2096-2-2w:! 
Główna 40 m. 2.. 1577-8-5 Dl' krfl.WCOVl ej pół sklepu do wynajęcia 

zaraz na sn~nie, bluzki ]ub dzi'ciuue 
, 

" 

ubrania. Piotrkowsk'i 197 rr,ag!1zyn ka-
pelUR!';,. damshh·h. 2125 1-1 

III 111 II Do aput:dar..Ja, I:lklep kolonia1ny ci'cl-go 
Z dniem 24 pażdz!ernlka 1903 roku ot""le- Altl ezn!a 1901 r. WIadomIŚĆ nI. Og o-

n dowa 30 VI' Bklepl~. 212,~ 3 .1 ' 
ram ko..ot.or reknmenrlacyj służby żHńakiej F 
I mętklf>J przy tll. Z'l.chodniej ~~ ) Ó.( Kon- ar~acenta z U-letnią praktyką, pOB2.n-
stantynJwHkiej. Z poważaniem kUJe kondyeyl w aptece lub w składzie 
15U-I0 O E. Olszewski.. materyll!ow aptecznych w Łodlł lub na. 

prowlncyi. Zaint resowani ra('zą si 
skom.oniko~ nć JibtOVl nie. Łód;: ulica ee ę 
gtellll;lna. Jł 47 w domu l:$ztylera B ' . 
kiław Świnecki. 2104 ' a re:l-Uo wynajęcia zaraz 
Kilku ła.dnleh tlLkien, żakiet zimowy 

lokal w oficynie na kantor .z obszern~ . pele.ryny jest, nn!', są do sprze i ania' 
pl1/{nleą na skład. Wiadomość nI. Ploir- MIKołaJewr:ka JfI 35, m. 11, od 4 do 6. . 

kowska 125. 2112 3· 3 
K}jpeluaze żałobne w rÓŻnych gatuukach 
• p.oleca. m 'g~ z, n Fhren ;yny Chleb.)w-

1572-6-5 

---ceny cukru:-
Kostki 14 kopII 
Rąb~lUff, 15 n 
Mąc .. zka . II! n 
Cukier n~ glo.w, ~4ł UJ 
W handlu WIn, delllmtesow i towarów 

kolonialnych, 
MB Sprzączkowski. Piotrkowska 

.M 54. 1650-3-2 

a {h~J, Bene~ykta 35. 2117 -3-2 pllC 

MłJda .panłenk!t.z dobrej roddny pragnie II 

pnYJąć mi· jlJce w domn fumUljnym do 
zarządu w sklepie, kantorze lub t.p. Ofer- I 

I 
ty dla M. L. proszę składać w adm R I woj n III. • 1'1 oz-

. 2090 6. 4: I 

I 
Młodr człowiek z 4·klaBowem WYkBztał-j 

celJlem I ze znajoll oacią bnchalteryi 
. POszukuje posady w mhjscu lnb na w . 

Jlu:.d. Wiadome a~ w składzie szkł ~ l i Alw3s, ul Piotrkowska ~ 9 .. 2078 3-:sw~ 

62, poleca znano ze swej dOElkono.łoaci 
masło amlet~lllkow~, zu~ełule świcile, słab~ 
~olone ł kuchenno, Sprzedll}ąeym Ul:ltępu .. 
Je się rubut. 160~-29-śb2l 

{JezUl kJnay VI, z pozwolt:mia władzy 
Bzkoln~j, POSZ?kuJo ko.ndycyi n'~ WilL 

Windomost" : ŁÓdz, NOwoIDl,jilka .M 28 "Ił 
J. Ada.mczewl:fkiolo\'o. 2105-4-.2 

U cze { 7 klusy ludzkiego glmnazyn lJ!l pOu 

Bzuku;e kondy(~yl lub korepetyclIi. Oier­
jy A Bub. 'lIl'l' E'" llkładać w ~dm. "Roz'Wo-
to: 2102-5-.2 
Zaginął paszport na imię MarylHmy Pa-o 

wJak, V\ydauy z powiatu 8ierad~kit'go. 
_ .. __ 2109 - 3-3 

Zaraz do .sprzed:,nia ~ magle. Rog ZIA­

wadzkleJ .l\!i 11 ł Zac hodnieJ J'i 46. 
2119 -3-2 

Z aginęły. dwa paszporty nu lmnę b·ono-' 
ry i ·S~,llJi"Jawy Starcztlw8k!ch, w~ d~lno 

z glllllJy Skfl} no g''- b kdiik'(.j. 
2113 3 2 

Zaginął młody wyżeł, źółtll', z bbłemi 
łaj-kaml. Odprowadzić go fa lltlgrodą 

na nI. ;lotrkoWilką 141 m. 14. NleprMwy 
Vl
d 
ł~Śdcel bę1z1e pociągnięty do odp()wle-
z,alooacl sądowej. 2097-3 2 

Z dolna krawcowa poazul.mJe zajęcia w 
domu prywatnym. P/uiska '1 m. 6 Dl!, 

J~. 2126-1-1 
Zag nęh . ~al h pobf~u na imię An!tlH 

W.YSOCkleJ, wydana z maglstratn m, 
Lodzn. » , .... ______ ._ 212 .. -3-1 
h powodu przyjęcia pOBa-dy~ sprzedam 

skl~p z ~ałem urządzeniem. Krótka 14 
rc'g MlkcłaJewlildej. 2127-3-.2 

M eble i ltucheane rzeczy mało nżywane I 
I ;~::O!:Ś6P~~~d:~;~ar:k~O~t~~4 ::t:~F: . Crrk B ~IIIi TrIIZZI· N I. u~zyclelka przygotowuje do i i li!!!!I 

z}'um I innych zakładów nan" ~wm~~·I· 
::::~.la ~ir:l:!~~~j ~ ~:::·:~~w~l:fer~ . Jutro w • 

Do ,rynaj ęcia zaraz 

Pokój 
fronto y 

duży, z posadzką, wodociągiem i od­
dzielnem wejściem. ·Wiadomość ul. 
Golca 13 m. 10. _ 1606-8-8 

------------------------------przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska ]i 59, m. 56, 

II piętro. l111-d-33 I 

2085 3.3 I 
Obła. dy gospodarskie po 35 kop. uuei DWA 

Pusta 1ł 3, na parterze. 

2028 d 9 I~' i 

Obiady Ih·3C!!.tl6 i zdrowe d j WI~tonl rł t I I 

Ro~::;~::~~:~::::;l~:~~t:~:: i ~ uu ~~ ~r.l~u~ awmma 
Owyn.'jęCia. Wldzewaka 8a

6
n6 

zaraz do I popołudmowe I wieczorne. 
m,2. 

2031-10-4sśs 
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Ka~uej niedzi cli 

ROZ\VÓJ. - Sobota, dnia 21 listopada 1903 r. 
; : 

Ilajlllodlliejsze i lliljeI egau Lsze 

An~iel8ki E, 

filcowe , 
jU«ihłowe itp. w największym wyborze 

Kalosze petersburskie poleca 
Magazyn Stu Petersburskiego T~wa 

I l. 
Choroby weneryczne 

i akórne 

Dr. S. LE KO lez 
Z.choduia M· S8 

(obok lombardu a!:cyjnell'o). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8. dla 

. dam od 5-6 godz, 

i I 
i piwo Monachijskie 

1\1 

I 
W niedziele l święta od 9-12 1 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mO: 
czopleiowe ii skórne 

Dr. H, ~RL~ ~KI 
~ bec~ki z browarll B-ei G(dIl ig, llagrod?'one zlotym medalem i li­
stem poehwalnym na wysl.n,wjc Uygicniczllo-spożywt:zej w Łodzi. 

Z poważaniem 

róble ski. 

1G")7-1-1 

\V niedzielę dnia 22 b. m. odbędzie się 

Choroby skórne I weneryczno. 
uUca Krótka .Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159-c .. 6 

-------D~A~rutiD. Koncert z'imowy na sali, 
wykona orkiestra smyczkowa 37 Ekaterynburskiego pułku pod dYl:ekcyą Choroby skórne i weneryczne 
p. Adamczyka, jak również występ pierwszorzędnych artystow La Krótka N! 9. 
Bell Louisa, taniec i śpiew; Maks Walker humorysta. i ostatul występ Przyjmuje: rano do godziny 11, po po-

slynnego ~onglera p. ! Bo"Kon. łndnin od 6-8, panie od 5-6. 
Początek o godz. 3ł popoI. W niedzielę 8! do lI/OJ r. i 21/'J-:-4}/2 pop. 

Wejście ~5 ii 10 kopili Kobieta-Lekarz .. 

Pierwszorzędne kancyoJlo- WAGNER 
wane biuro nauczyciel:lkie ..... 
Piotrkowska 121, ma natychmiast. 
do umieszczenia: na.uczycieli, lla.UCZy­
('jolki, freblówki i bony róznoj naro­
dowości. Dział rekomend lCyjny pole­
ca: buchalterow, bnchalterki, kasye· 
rów, kasyerki, ekspedynntów, magazy­
nlerów inkasentow, agl'onamów, osoby 

. do towarzystwa, gospodynie, kl'ojczyni~, 
itp. 1609--1'- s., ~ 

Biuro prośb. ŻytniekiegolI 
Now,. .. a,nek Ni 6. 

Redaguje prośby dl,) wszystkich władz, 
w kwestyj przesiedlenia, przyjęcIa p·)d­
daństwa, przywilejów, o wydawanie pa'3z 
portów, deklaracye o obrota'~b i docho­
dach handlowych,reklamacye do drog że­
laznych. (Sprawdza listy frachtu we bez­
płatnie), kontrakty, tłómaczenłe, przepisy­
wanie dowodow t prywatną koresponden­
cyę. BioTO oiwarie od godz. 8 rano do 10 
", iaCl~orem. 2114-r-14c!i 

I 

ie~ki. y ~ór Dr. EUglDjl ZDlig~aD 
materyałow krajowych I za.. Choroby kobiece, akuszerya 
granicznych na obstalunki Piotrkowska 124, lOg Nawrot 

poleca Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 

Julian Kozłowski 
Krój udoskonalony. Staranne wykoill'z.lllie. 

Przystępne ceny. 
Średnia B2', w Ł'Cdzi. 

611-"-11 

Dr. Sołowiejczyk 
Specyalnie choroby dzieci 

wewnętrzne. 

I · ia~I~J~n Kiliijtr~li~atnr~w 
Piotrkowska NI 823 .. 

Przyjmuje od 9-10 r. i 3-5 pop. 
554-r-2 

Dr. Oc Helman 
moze się zgłosić zaraz do makladn drn~ 
karsko-litograficznego R. Reslgera w Ł'.)­

dzł, Nowo-Spacerowa oM 3~ 
1624-6-.4 

ChoPobJ' uaZlIIu II'UUIUfIIIlJ krtanii ii 
233;..d-1. gardła .. 

Przyjmuje od 9-11 l 4-7. 
Piotrkow.ka .Nit alll 

$) 

:;: ::::= :== 

a 
~llwroby skórne i w(merymm.e 

i mieszka obecnie uliea 

Drl 

67, róg Nawrot 
8-11, 6-8 Dla pań 

5-6. 1107-r-5 

IIHf":liI:yjmuje w ch@iT"obach łlfUlIsa. 
gardłZlll i, uszu .. 

10 i pOł rano i od l) do 7 wleozorem. 

!ir~dn;a 12. 

przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką 19~ 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 

106:-r-l ~ 

~r I J I Birn~w~ig 
Choroby skórne i weneryczne 

Dzielna .Ni 
Godziny przyj«;1du.: 11-1 i i3-7, 

886-r-20 

~~or.--E~-Mii ~Ista -t --
Choroby wewnętrzne ii ner-

wowe.. ' 
Piotrkowska 243 

P'uyJmnje od 8-91/ 2 r., I od 41/')-6.)1/2 pp. 

l1fH~--_n 
Ulica Cegielniana Ni 5511 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 
...~._, ~''''~'',,_ 4-0 po pol. _1_~~~_-r-6 

Ul-d Dr. ManI 
Choroby skó rne, weneryczno 

i mOClO- płciowe, 
MIKOŁAJEWSKA ~ 20 

vis-a-vis Pasażu Meyera. 
PnyJmuje od 8 do U r. l od 6 do 8 po­

połnd IlU. P au e od 5 do 6 popoI. 
W niedzielę 9-12. 

'_0"""" """'~... ....' .......... , . .;_ " .. ,.."',.., ....... _ ... ".. __ ... "'~~ 

Leoznioa dla chorych 
wenerycznych li skórnych 

ra ar uliesa 
WólCizańska 39, r g Benedykta ,10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz. i ŚW. 9-10 i 41/2-6~ W. 

897-1'-40 

Nowowznleslolly Zakład Prywatny 

Ginekologiczny 
D ·ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kobiece. AluJszerJa .. 

Całkowite utrzymanie VI raz z leczeniem 
do rb. 2 dziennie. BU2BZych informacyj 
udziela na miejscu lnb llstownie właści­
ciel zakładu. Warszawa. ZłGta 3 .. 

154-r-22 

Zatwierdzona przez Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych 

Prywatna Szkoła Akuszeryjna 
D .. ra Rejsa. w WarszlJowlo, Chmielna 16. 
Zapis uczenie cod lAlenuló od 11 -l. Począ­
tek wykładow 1/14 atye.znłll 1904: r. Kurs 
roezny. Bliższe informacye na mlejseu lub 
11 D u .ReJsa, Warsz!wa, Nowy-Swiat 26 
od 5-7 pop. 1429-15-7 

Zakład L.eczniczy 

~AlrurgicznD· GiDDkDIDgi~zDJ 
w Łodzi, ul. Południowa .NI 19 .. 
Pukoje pojedyńcze i wspólue. Oa­
łodzi~nlle utr:t.ymn.uiewraz z 1ec;&e­
niem' 2 -5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Kru.che, ginekolodzy: Ks.we., 
r, Jasiński, Kaufma Dl. 
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Prawdziwy tylko i S~ w opakowaniu l'osyjskiol1t 

Wy~trzegać Sl~ bezwar!ośc!owych naślddownictłJ.~ 
Sf'i!!$ili:IU')' 6il~ 

S Ke.rczewski, WarIiU':l"w~ NOWO-SElDt\torsks. 4. 

11186-8-4 

ulica Piotrkowska Nt. 
POLECA 

publiczności lódzkiej na sezon jesienny 

lostyu.mowytJh jako to: 
VELUNE, SIBELINE a BOULES, 
FonIe, Drap mohair. 

h 

Wełny cząrne VI wielkim wyborze 
Sukna li suhienka .. drap de dames) krajowe izagra-
Wełny bluzkowe I Flanele) niczne 
Welweły haftowane i drukowane ) 
Barchany białe i kolorowane od 12 kop. 
Pończochy damskie, dziecinne oraz 
Skarpetki z przędzy jedwaont'j i uawelnia~ 

nej z maszyn ręcznych 
BatJsty białe szwajcarskie i angielskie. 

~ 
~I 

.~ 

C

z fabl'yl\i ZI~DlkA, pO cenaCth łfabrYClilYCh. ~ 
en, umiar owaDe S a eR 

~ Wyroby 

Na zqdanie dostarczamy próbhi uCl.plalnie. 
,V lliedziele i święta magazyn 'oiwarty od g. 2-6 pp. 

Kaucyonowana 

I 
DZIELNA .Nil 25. 

przyjmuje w komis do sprJEedanhu 
Rozml~ite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 

lampy, zej.{ary, zegarki, biżntr'ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderob~ dam­
ską l męską. itp. na bardzo korzYl:ltnych. warunkach. 

Pordada na składzh~= 
Rozmaite meble używane i nowe d( brej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckie urządzenia aypi:llnł i jadalni, kreieusy t:!tylowH od rb. 50, trema peaayo­
narki, biblioteki~ biurka, e~3żerki, otomany, szelilongł, umywalki i Bzafeczkinocne z pły­
tą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka szafa do 
garderoby, eleganckie urządzenie do gabiol tu męzkiello mało używane. e aszyny do szy. 
ela cJira, zeg!lry ś~iennp, obrazy, tlkrzypcl', ample, szyldy, wa.nny, łóżeczka i ko­
lebki żelazne, port} ery, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfumeryjne Brocarda 
& lols. Fotel óJlł'r/lcyjny dflntystyczny. WOZAk dl:-J. che,rych. 317-52-79 I-..-. 

nI 
z wszelldemi wygodami na l-um i 2-em piętrze w domu przy ulicy Piotr­
kowskiej M 6, są zaraz .lub później do wynajęcia.. Bliiszej wiado-
mości udzieli zarząd domu. 1643-3-3 

dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. Ziemia orna w dowolnych przestrze­
niaeh. Las parcele od jednej morgi pod budowę willi. Szczegółów zasię­
o-nać można u L. Grabowskiego, "'\Vidzewska M 80, m. 15, upoważnionego 
prz~ez W -nych panów. wlaś?icieli, z którym. dokonywane być mogą wszel­
kie tranzakcye. Na ządallle wyplata ratamI. 1114-d-18 

Pianin" 

fabryczne! pie:'''' w 
WyłąpłllHl rerrezentavya I. BtCKERA w Petersburgu.' 

:(j~f-G-2 

s 
Przyjmuje uczAnice na dogodnych warihkadl; IIauka aknratuu grulltiowoa. 

Szkoła wydaje dyplomy", Przy szkole pr:. eownla; wykończenie robót tJzybkfi. 
t det!><u.l.ckie. ló55-d-O 

Fabryka uL 
Skład, 
poleca po cenach fabrJTcznych: 

Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalek. 

Łóżka angielskie i wiedeńskie. 

Tanie łóżka dla letników z materacami. 

Krzesła dla letników w różnych gatunkach od ru. 1. 

Umywalki z garniturami. 

Oranżerye do kwiatów, ogrodowe krzesła i stoly. 
!!parkanienia cmentarne etc. etc. 883-d~ 18 

• I 
do odstąpienia. zaraz. 

Wiadomość w adm. nRozwoju". 

lM6-3-3 

Pracownia sukien damskich i (złe­
cinn~ch 

"ANNY" 
Piotrkowska .M 54, m .. 5. 
Wykonywa alegat.eko i starannie 

podług najnow8zyeh żurnali. Przyj­
moje sIę wBl1lelłue roboty po cenach 
możll9\'le u ,iarkowaul cb. 16~O-12 4 

--Wiedeńska pralnia bielizny 
Południowa 27 

przyjmuje i wykońc, a. z wszelką sta­
rannością roboty, wchodzące w jt'j ~a. 
kres po cenach bardzo przystępnych. 

Na 2ącanle reperaeya bielizny. 
Uwaga. Pralnia zabiera i odsyła ro-
bOfę· 1507-d 8 -

lIIIij/I 

N m 
'c: PIł 
~ .:;t 
~ :. 
_~ ~'l 

~ ~J 
a::I 

:=s:: ~:, 

Z dniem l lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkowskiej 

N2 1~3 poJ. M 
. 141.. Kapelusze 

modne. l obuwie filcowe zawsze na 
skladzle. 740-r-17 

W~Ili/ł"''''Wl'U 

O G l O S l E N I E. 
ZARZĄD 3-,2 

rogi żelazn 
F abryczno--lódzkiej 

ninit\jszem zawiauamia, wysyłających 
ladl1uk i, że na ~t. LóJź li nin. 17 I isto o 

pada st st. 1903 r' l o g. 10 ra­
no, na zasauzie S 40 i 8-1: ogólnej 
usta wy Rosyjskieh dróg, żelaz. 
będą sprzedane z głośnej ł i· 
cytacyi nie wykupione przez odbior­
ców towary, przybyłe w m, paidzier­
niku lHOB r. za frachtami ze ·st.: 
SOloniekaja J'\J~ 31 ~ owie:" Libgoberj' 
750 pudów. 

Uwaga; W razie, gdyby lieyta­
cJa w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta­
t~czna sprzedaż odbędzie się u. 20 
hstopada st. st. 1903 r. o g. 10 r. 

Ekstrakt orzechowy 

"HA BOUILl.E U 

wynalazku A. Przezdembskiego do farbo­
wania swych włosów na kolory czarny, 
brunatny, szatyn l blond. Cena za flak. 
rb. 1, probny ~(Jp. 50. Skład główoy ll\ 

wynali-zey p'aiS Sw, Aleksandra H w Wf/f-
13zawie. Sktad na Łódź, W-ny A. Sznllj~ 

der j Piotrkowl:lka 67 He. tel Wiktol'ya. 

nagrodzone złotym medalem n'l. wy8~awle 
hygienlczno sPożY'ilvczej w Łodrt.i 1903 r., 
słodkłt>, łagodne, wy~Iawne od 40 kop, 
musujące (szampańskie) po 1 rb. poleM 

F. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-17 
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w St.-Petersburgu założona 1818 r. 
Dostawca Bch Cesarskich Mości 
Cesas-za Wszechm'osyjskiego 1351-00-8 
Cesarza Niemieckiego 
Cesarza Austryackiego 
K.uóBa lhu1skiiego 
Króla Bawarskiego 
Ja c. ~a. W. K. Se.ogiiusza AleksandN,wUcza. 

Dostawca za~.ładów naukowych imienia CESARZOWEJ 
M .. RVI, Cesarsl<ieg:J Tow. Muzycznego, 

I\.onsnr\\'aLul'yulll PeLersh. i ~Iusk., Cosarsl\ich Teatrów, Cesarskiej 
SI: 1\ ol r 'rUi! tral HUj i 1\I U~Cll111 Pell li gogie,7,TlUgo. 

SKŁAD FABRYCZNY 

Łodzi, Piotrko ska l. 

Fortepiany i Pianina 
w wielkim wyborze. 

Ceny fabryczne" Sprzedaż na raty. 
Warunki najdogodniejs:r:c .. 

WYNAJEM i zamiana, reperacye i strojenia pod kierunkiem ko" 
rektora specyalisty. 
Instrumenty 

konstruke yi :1lllorykal'tsl.; it\i 71/ 4 oktaw, ramy metalowe 
eono, kl':;,yżo\re. 1\leeltnJli~tll ~ rell0tyeyą· 

- ~\ --- -- -- -~ ! Konkurujemy tylko dobrocią towaru! Y!t.:1 

Fabryka parowa (}%ekolady,~akao i ~H1k~ów "Cukie_~ni- !fi : 
kow warszawskICh" ~ 

BUkle, lawistowski, Górscy i S-ka _ 
poleca swoje wyroby jako to: czekoladę nie%rów~anet dobrooi na 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową "Tatnanska , cz~koladę 
w tabliczkach "ArtystYGzna", "Oleńka", czekoladę w tabhczkach 
Mignon "Ta trzecia" J czekoladę "Ostatnie słowo" w pudelkach, 
oraz czekoladki deserowe, wafle i 

K A K A O 
cukierniach i han-dostać można we wszystkich pierwszorzędnych 

1689-d-33 
dobrocią towaru! 

dlach towarów kolonialnych. 
! Konkurujemy tylko 

~,,1t6 "JJj'~1lI IJjIJlJ 

Adminisłracya 

LECZARNI ZIEMIANSKlEJ 
Dzie lua M 30. 

f'ilie= Piotrkowska oM $ 4 i Średnia M 30, 
p01eca S t.. Publiczności znape. ze swej dobroci, ~a~lo śmie~ankowe, świeżo 
solone i kucbenne. krem, Slllletankę słodką, sJnIetanę kwasną, mleko dwa 
razy dziennie s·\ ieże, sery w wyborowych gatunkach, oraz Ulleko we fl.ak?,­
nach które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na I1osc. 

, 1604--1'--2 

=============================== 
tO ...,. 

~ 
I I::tM 

<1.) t-- T +JM 
C"3lQ ,..-i 

t=Y .... 
<:O ..... 

GeneralllJ zast~rca PctersoursKicgo Towarz. '!8 
na ICrólest~\o Polskie. 

w celll l'OZpowszoehllianin, nprzywilejowfllLyeh 
niezrównanydl k[l103:;'Y gumowych 

I fJIJ 
fJI 

Skład wszelkich technicznych i chi- 98 
rurgicznych artykułów gumowych _ 

Linoleum, płótna woskowane itd. -
łódź, ul. ~!~!~k!~!~a N~ 125. ; 
~_~~_~ f~_~ ~~~~ 

1~~~4~~~<~~~'14~~ł@:.t. 
~ 3iletnia gwaranG~O WY ~ 

r~ ~Iica Q.ziel~at 34, róg\Vidzewskiej. Ii! 
~ Kupuje sprzedaje: lf: 
~l Meble novve i uŻy~Talle, 'wymienia vvszolkie meble. r~ 
~ Na składzie zawsze .~ 
~ wielki v\Tybór całych urządzell salonó\v, sypialni, fk: 
.~ jadalni i t. p. \Vd'asne warsztaty: siola.I'ski i tapicerski. ~.~ 

M Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, Ik: 
:2J reperacye i ounawia. 1197-1'-57 W 
t4 C·."· "Il.." Jt ~i'& eny mOZmBWBe IłUZn..BC.. \§}D 

,-' ·:~~~~~1~~~~(;~~~~-;~~~:® 
~ ~ 

Fabryk.a wyrobów powil"@żnuczych, Biin transmisyjnych 
595-1'-36 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 

1. Milinskiego, Łódź, ulica Piotrkowska. HI 6, 
IHtprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Ilille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieśeie tutej:":'zeill 
fabrykę i sklad_ wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilSkiej, liny druciane, szpagaty, sieci l'ybaekie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy par~iane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele­
watorów, taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszellm wyroby odznaczttją się doborem 
towaru, . staranno~cią i sumiennoscią wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa &ię w sklepie przy ul. Piotrkowskiej M 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. Hillo i Dittricb. Polecam si~ łas­
kawym względom szanownej publicznosci i pozostaję z głęb. poważaniem J. MUinski. 

iełka oszczędność!!! Za 6 i 3 kop. 
sztuka. 

Pod M 7089 patentow~"ly .wiecznotrwały pływak do oleju. Jedyny w swoim 
rodzaj u pływak i olej mOjego wynalazku. Czas trwania palenia 40 godzin 
w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1. kop. Knot wystarcza na 3 miesią~ 
ce. Olej nie rozszer:la zapachu, nie dymi, pali się bez szelestu, nie pryska, szkła, 
nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a więc ta­
niej, niż dotychczas wszystkie tego rOdzaju oleje. Mój olej można nabyć: 
H~nek Geyera 8, ul. KOIlstantynowska H, ul. li'ranciszkańska 64 u Andrzeicz. 
M.ogę gwarantować tylko za oloj kupiony w tych sktadach. Knoty oddaje się 
darmo w wymieuionj'ch kantorach. 

Olej· aJneryknńs!{}· najl~ps~y gatnnek, do smarowania maszya do u., SZyCIa l rowerów. Funt 16 kop. 

Kaukazkie wina niefa~szowane, cena za flaszkę kwaśnego lub 
słodkIego od 40 kop. do2 rb 

Główny skład kaukazkich i naturalnych win kachetyilskich 
Ma 011 OKUJEW, ul. Dzielna 11. 1531-26-2 

151 

Resłauracya 
l1li 

I 
Piotrkowska 

codziennie 
151 

(Dawniej A Fi­
szer.) 

. Koncert orkiestry 
włościańskiej pod dyrekcyą p. Stanisława Cylłndskiiego .. 

1579-15--15 Z poważaniem 

. Czaplicki. 
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;,-j 

Tylko z pierwszorzędnych fabryk kraj oWyGh i zagraniGznyGh 
miedzy innemi: B. U W Lipsku 
Fortepia~y U! I Pianina U! 

Pianole, Melodykony polecają: 

J, ~rl~~~rmw~~i i ~, ~lil~~la 
wytącznj reprezentanci fabryk: 

J. Małecki i ~~erntopf i Syn, 

== Łódź, tylko Dzielna 263 :a 
Telefomu 510u 

~~ajwiększJ zakład reperacyjny, 
prowadzony pod kierunkiem byłych wspólpracowników = firmy Gebełhner li \rYolff = 
~ Wynajem i strojenie. ..... .... Sprzedaż na raty. "1111 

T777F iS 

Ulica ZACHODNIA M 63 .. 

~owootworzony zakład bronzowniczo .. gaRwaniczny 

Adolfa Erecińskiego 
paJaca łyżki, wideJce, noże na srobrzystym metalu, oraz .g~l~nteqę: 
Przyjmuje obstalnnki i reperacyp. Lampy, zyrandole l sWIeCZllll\l 

złoci, sreh ·zy i nHduje. 1632-10-2 

Ul • .lACHODNIA .M 63. 

"' 

aszyny dD 
Maszynki 
Wyżymaczki 
Naczynia na 

kuchenne 

t GOSTYŃSKI ;t ...... " 

J, 

(oook Grald Htoelu) 

I 
obecnio bQuąea joszezo \I' l'Udll, 

o 2-ch cylindrach (Tand(~ln) z stawid'(1l1li \\ulltyl()\\"I'llli Collllliltlll·:t 

o sile 150 koni, JE 

Maszyna pOWYŻSZc1 może byJ oduaną nabyw(~y 
ca 1904 roku. Bliższa wiadollloś(; w Towat'l,;ysLwi(~ 
dIera w Pabianicach. 

Z A I A O O M I E N I Eu 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadollJhi, żn otwol'zylcm w dlliu 

12 b. m., w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 140 

Filię składu moj]) 

tiulu, wstążek i. 
~ N: 
~ oraz wszelkich innych. w zakres mody wchodz:łcycb, towarów. :::s 
~ ~ ~ 

~ WYBÓT~ \Ul g, 
..::z:: 

M .~ 
Okryć Damskich i Dziecinnych , ~ 

Ceny stałe---b. przystępne, hu 
Polecając się lasIe. względom Szan. Publicznuści, pozostaję 

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ! 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj- ! 
llow~ze mouele pa~'yzkje i· zagr~niczn~. Przyjmuj~ l, 

wszelk. ie obstalunkI z własnych l pO\Vlerzonych mI I 
materyalów, które wykonywam starannie i aku-
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam i 

publicznośd Margulies '" j 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. "" 

I 
ubezpieczeniowi do działów, życiowego wypadkowego i. ogniowege na p~n­
"yę i prowizy~. Oferty skladaJ IV biurze St. Petersbursluego Tow. UbezpIe­
czeń, Cegiellllana 57. 1630-3-2 

Z poważaniem 

• 
Magazyn detaliczny: Marszałkow ska .M 140 .. 
Skład hnrtowy: Długa Ni 53, I piętrol!ł 
--- UWAGA. Zwiedzenie magazynu do kupna llic obowlilZl1jC. 

Ceny 

Ulica GŁÓWNA .Ni I 
róg ulicy Piotrkowski;­

COl tYdzień IłUliwe ObNlIzy_ 
W tym tygodniu 

"Wiel~ość i u~a~eK Na~oleOlla I BOllarartt 

~o3Bo~eHo QeB:3:yp::oro=-,~r~.~R~o:~3=h-,~8~H~o-R6~p-ff~19~O~3~r.--------------------------------------
------,--~~~~~~~--~~--~ --~--------~----------------------

bardzo interesujące przedstawienie w lO-ciu obrazach. W czwartki i soboty ot.warty 
od 7 wieczór, w niedziele od 1 w południe. lG38-12-::! . Warto zobaczyć!!! 

W tlocznl flRozwoju," Pi otrkowska Ni 111. Redaktor i Wydl\wca W" ClI!aihf!lWIISm:,11II 
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